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Dzień سے‎ Pirronie, Głofza : Tz. mafz 
znaczną liczbę Uczniów, i Ze Twoia Szkoła 
"ma wielka wzieto$c. Czylibyś nie przyftał 
na to; abyś mnie w Ich Poczet porci i 
nauczał z Innemi razem ? 


PIRRONŃ. 


Zezwalam na to; żak mt fie 6. 


SĄSIAD. | 
Na coż tedy przydaiefz : : tak mi fre zda- 
ie? Czyliż nie wiefz, iż na to zezwalafz ? 
~ Jeżeli tego pewnie nie wiefz, a któż będzie 
wiedział? Coż więc Ty e który iednak 
za tak mądrego Człowieka uchodzifz ? 
PIRRON. 


-Xa? Ya nic niewiem, i nic nie gn 
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SASIAD. 5 
Na coż więc Ciebie Uczniowie flu- 5 
chaią ? 
PIRRON. D 


Aby fie przekonali o fwoiey niewiado- 
mości. Nie ieft że to wiele umieć: Wie- 
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dzieć zapewnie, JÊ nic wcale nieumiemy ? 


SASIAD. 

Nie wielka zaifie to iet umieiętność. 
Ckłop profty , 1 nięuczony poczuwa fig do 
fwoiey nieumielętności, a przecie przez to 
2 ani ieft' Filozofem, ani wielkim Człowiekiem 
u. Chłop zna lepiey fwoię nieumieiętność, niżej 
u Ty Twoię, ponieważ mniemafz fie być nad 
4 ludzi, udaiac po fobie, iż w wfzyfikich rze- 
(d czy zoftaiefz niewiadomości, Ta udawana 
tylka nieumieiętność, nieodeymuie od Ciebie 
é wyniofłości, gdy Chłop prze$wiadczony, o 
fwoiey nieumicietne$ci nieufa fobie we wfzy- 
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Tako? Ty tego nie wiefz o fobie famyine 
Sliczne zafady ! żadnych niezakładać ! 
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ftem. Słowem, żadney wcale WA: nie wiem, 9 
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Nie wiefzże nawet o tym, że myslifz. 
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W rzeczy Es niewiem. 


SASIAD. 


Nic nie wiedzieć, ieft to کھت ہہ‎ 
o wfzyftkim, 1 nic.nie mieć za rzecz perag 2 
Także 72 3 
PIRRON. id 
Prawda; ieżeli co prawdą nazwać fie 2 
nióze. R ? 
SĄSIAD. |o 


Nie wiedzieć 7 xvatpiec , iedną ieft 3) 4 
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rzeczą. Watpieć i mysleć, i to także ieft 
iedno. Nie możefz więc wątpieć, żebyś nie 


niezbitym myslenia Twoiego dowodem. Teft 
prze- 


"mali rrr eg eei 


miał myslec. "Twoie więc powatpiewanie ieft i | 


34 
dy 


zh‏ ۷۹9 وھ" 


———M 


$E تک‎ 40 RR Ao 0 8 


l 


Rozmowa 1. 13 3 


przeto coś pewńego, gdy Twoie famo po- 
wątpiewanie dowodzi pewności / „Twoich 


PIRRONM. 


Nie wiem nawet omoiey niewiadomośc 
Patrzayże, iak pięknie Ciebie مو‎ 


SASIAD. 

Teżeli nie wiefz nawet o Twoiey nie- 
wiadomości, czemuz o niey rozmawiafz $ 
Czemuż przy niey obítaiefz? Czemuż chcefz 
ia wmówić w Twoich Uczniów? Teżeli nie 
wiefz nawet o Twoiey niewiadomosci, nie 
potrzeba iuż dawać lek cyi, ani pogardzać 
Temi, którzy w tym fa prześwia dczeniu ; iż 
wiele rzeczy dofiatecznie wiedzą , 1 prawdę 
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PIRRON, 

Całe podobno życie iet ffen 'uftawi- 
cznym, może to byc, iż moment śmierci bę- 
dzie nagłym ze ftu, „udzeńiem fię, w którym 
poznamy omamienie tego wfzy ftkiego, cośmy 
za nayiflotnieyfze rzeczy  poczytali, iako 
Człowiek budzący fie widzi niknace poflaci, 
które zdawało Mu fie że widział, i że fięich 
we śnie dotykał, 

SASIAD. 

Boifz fie więc fpać z oczyma otwarte- 

mi? Mowifz o wfzyfikim: Może to być, po- 
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t- dobno , ale to famo: Może to być, iet myślą, 
Twoy fen niechay będzie iak chce fałfzywy, 
ieft atoli fnem Człowieka marzacego. Przy- 
u naymniey to ieft niezawodna, iz Ci fig we 
śnie marzy, ponieważ trzeba być czymfis, a 
czyinfi$ myslacym, aby mieć można (ny. To 
co niczym ieft, nie może ani fpac, ani mieć 
we śnie marzenia fie, ani fie ofzuka ani nie- 
umieć, ani watpieć, ani nawet mówić: może 
to być. Mimo Twoiey tedy woli fkazanym 
na to jefteś, abyś wyznał, iż przecie coś umiefz, 
i ze Twoia umieięthość iet przynaymniey 
fnem, i że wyznać mulifz, iż iefteś iftota, któ»: 
rey fie sni, i która myśli, 
PIRRON. 

Ta fubtelność mocno mnie wikła. Nie- 
chcę mieć Ucznia tak fubtelnego, i naprzy- 
krzaiącego fig mnie w moiey caiey fzkole. 


SASIAD. 

Chcefz więc, i niegicefz. W rzeczy fa- 
mey wízyílko co mówifz, i co czynifz, zbiia 
T'woie wykwintne, i wymufzóne powatpie- 
wania. 'Pwoia więc Sekta ieft Sekta Klam- 
ców. leżeli Ty niechcefz innie mieć Twoim 
Uczniem, ia tym bardziey miechcę, ábys byt 
moim Nauczycielem, 
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Z HERAKLITEM. 


jemokryt Filozof miaf. Oyca 
w wielkie bogactwa obfituia- 
cego, tak, iż całemu Xerxefa 
Króla Perfkiego Woyfku wfpa- 
niąły bankiet dać wyftarezyt, Demokryt po 
$mierci'Oyca fwego aby zwiedzaiac Cudze 
Kraie nabył pożądaney w naukach dofkona- 
łości, wfzelkie bogaćtwa po Oycu obięte 
opufcił,  Wydofkonalońy do Oyczyzny po- 
wróciwfzy, w wielkim bedac Uboftwie ( gdyż 
fwoich Maiatków żadna miara odzyfkac nie 
mogł J) w Ogrodzie pod murami Miafta fwego 
wfzyftkich rzeczy rozważał Nature. Filo- 
zofii fwoiey miał Nafadowców, wielu także 
takich, którzy lego zdanie poprawiali, Mig- 
dzy innemi przymiotami natury Demokryt 
miał ten ofobliwfzy, iż z zdrożności Ludz- |f 

kich $$ mi 
Kew mi hr eh ١ 


M کر ھی‎ RM RS ONA 


BA nisi 


229۵ 
AWAY in WAWY ےرت‎ 


Ww 


pan iR eR 


VIT lin سس مج نی یی ۶ ہے‎ S 


عمج 


BARZE ZZA NY TYN 67-977 UJ mans ZE Er. 


$4 


ay: AA REZTE"RE 
16 Rozmowa ll. AN 


kich naśmiewał fie, dla tego nazwany iefl: | 
Democritus ridens, iako przeciwnie , 'iZ nad 
światem ubolewał Heraklit, nazwany ieft: 


ryk 


| e Heraclitus fens. Tw tey to oftatniey Mate- 5 
d ryi Rozmowa Tych dwoch Filozofów, to $ 
o CER 0 2.2 a 
| ê iet Demokryt fmieiacy fie z zdroznosci Ludzi, 
| é Heraklit opłakuiacy ie, okazuie fe. 4 
> .DÉMOKRYT. 4 
" Niezgodzę fie. nigdy z Filozofia fmutnąe 4 
1 o 9 
d HERAKLIT,- 5 
é Ani ia z Filozofia wefola. Skoro Czło- | 
wiek ma cokolwiek rozumu, hie widzi na 


fwiecie nic. coby nie było na opak, a prze- 
to nieznayduie coby fie podobać miało, 
DEMOKRYT ` 
Nazbyt furowo wfzyftkie rzeczy bie- 5 
rzefz, | o nich rozumiefz. Obawiam fie, aby 5 
to Twemu zdrowiu nie fzkodzito. S | 
HERAKLIT, Ś | 
A Ty znowu nazbyt wefoło na nie fig K | 
patrzyfz; Twoia poftać że wfzyfikiego żar- 4 | 
tuiaca, przyftałaby raczey iakiemu Satyrówi: S 
a nie Filozofowi. Czyż inożna ‘nie być do 
żywego tknigtym, widząć Naród Ludzki za- D 
dlepiony, zepfuty, z drogi prawdy obłąkany, | 
DEMOKRYT. 
Bardziey mnie to przeraża, - iż Go wis 
dzę tak zuchwałym, i fmiefznym. 
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HERAKLIT. 

Ale ten Narod Ludzki, z którego fig 
naśmiewafz , left to świat cały z którym ży- 
iefz, ieft to fpołeczeńfiwo Twoich Przyia- 
cioł, ‘left to "Twoia Familia, à nawet i Ty 


fam. 
DEMOKRYT. 

Nic niedbam 0 wízyfikich tych Głup- 
ców, mam fie za Mądrego, z Tych wizy- 
ftkich Zartuiac. 

HERAKLIT: 

Ieżeli Oni fą głupi, toć i Ty nie iefte$ 
mądrym, ani dobrym, iż nie tylko nad Nie- 
mi nie placzefz, ale iefzcze matrząfafz fie 
z Ich głupfiwa. Z -drugiey firony, któż za 
to zaręczy, iż i Ty rownie lak Oni ízalo- 
nym nie ieftes 2 

DEMOKRYT. 

, Nie moge Nim być we wízyftkim, ina- 
czey, niZeli-Oni, zawfze myślac. 
HERAKLIT. 

Głupftwo rozmaitego bywa rodzaiu, kto 
wie, może fprzeciwiaiąc fie głupftwu dru- 
gich, fam nie mniey, iak Oni głupim fię fia- 
lefz. 


DEMOKRYT. 
5382 tak Ci fig podoba, i płacz iefzcze 


nawet nademną, ieżeli Ci fig też zoflalo, ia 
B 


wwa ore |‏ ی ی سو 


| 


"nter  ] 


er 


E UY WT 0I 67 EOS RAA 


EIRENE aL 


Fo = o7 S07 97307397 67 397 x87 


> 


EE‏ ا 


aR SS چو --چد‎ 


Rozmowa II. 


na tym przeftaię: iż śmieię fie z głupich. I 
jakże wfzyfcy Ludzie nie faz głupiemi? --- 
Odpowiedz. 


- HERAKLIT, 

Ach! fą! fą aż nazbyt! i to to ieft, 
co mnie trapi! Zgadzamy fie oby dwa w tym 
pünkcie: iz Ludzie nie idą Za rozumem. Lecz 
ia który nie chcę, tak iak Oni czynić, chcę 
póyść za powodem tozumu, który mnie obo- 
wiazule, abym Ich kochał, i ta miłość po- 
budza mnie do politowania nad Ich oblaka- 
niem, 1 iakże? Zle ia czynię, iż mam po- 
litowanie nad podobnemi do mnie? Nad me- 
mi Bracia? Nad tym, co ieft, że tak rzekę, 
czaftką mnie famego ? -- Gdybyś wfzedł do 
Szpitala, gdzieby fami ranieni umiefzczeni 
byłi, śmiałżebyś fię, widząc Ich rany? Rany 
jednak na ciele zadane niczym fa w porówna- 
niu z ranami ha dufzy zadanemi. -- Wftydził: 
byś fię Twoiego okrucieńftwa, gdybyś fię 
naśmiewał z nedzarza nogę ucieta maiacego; 
a mafz iednak tyle nieludzkości: iż naśmie- 
wafz fig ze świata całego, który rozum ftra- 


c! 
DEMOXKRYT. 
Kaleka, który nogę firacił, godzien ieft 
politowania, ponieważ fam fobie oneyże nie 


odiął; lecz kto rozum traci, śmiać fię z Nie- 
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Rozmowa II. 


go wybornie można, gdyż go. traci przez 
fwoią winę. 


HERAKLIT. 

Owfzem batdziey nad Nim ubolewać 
potrzeba ; równie, iak nad fzalonym, Który- 
by fobie obydwie oczy wyłupił, bardziey , 
niż nad innym ślepym żale rofpościerać na- 


leży, 
„DEMOKRYT. 
Pogódźmy fię. Możemy obydwa fię 
ufprawiedliwić. left w fzędzie nadczym śmiać 
fie, ieft i nad czym płakać. Swiat ieft smie- | 
fzny, i ia fie z niego $mieie. Teft godny po- 
litowania, i Ty nad Nim płaczefz. Każdy | 


0 


1 
: 


P 


0 


na Niego fwoim fpofobem patrzy, i podług 
fwoiego temperamentu. To tylko 167 pewna, 


iż na świecie wízyflko ieft na opak. Aby 1 
co dobrze uczynić, aby co dobrze myśleć, 
trzeba i myśleć i czynić ińaczey, niżeli zna- 
czna liczba Ludzi czyni.  Rzadzié fie po- 
A 


wagą, i przykładem pofpolitych Ludzi, ieft 
to mieć uczefinictwo z głupiemi. 


HERAKLIT, 


Wfzyfiko to ieft prawda, ale Ty nic na 
świecie nie lubifz, i złe cudze Ciebie rozwe- 


dzi, ani cnoty, którey Oni nie maia, 
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WYNIOSŁOŚCI 
Ż GNUSNOSCIA 


> 3 


ak Ty możefz życie prówa- 
dzić w 8316 tak nieczyn=" 


» nym E: 
GNUSNOŚĆ, 

Tak Ty możefz żyć w ftanie tak می‎ 

witym ? 

WYNIOSŁO S É 


Narodziłam fie do czynności; inaczey', 
żyćbym żadną miarą nie = 


GNUSN OSC : 
Narodziłam fig do fpoczynku „ życie 
5 bez niego firacić by PA M 


WYNIOSŁOŚĆ. 
O niczym nie gądafż, tylko o fpoczyn= 
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TC BX 
GNUSNOSC, 
A Tyo niczym nie mowifz, tylko o 
niefpokoyności ? 


pot 
JF NIOS£OSC. 
Ah! iakże można fpoczywać zawiże , 
i nic nie przedfiębrac, na nic fig nieodważycć, 
i zawfze na iednym fiedziec mieyfcu ? 


FE 

GNUSNOŚSC 
Ah! jakże można ufiawicznie coś kno- 
wać, a nigdy niefkończyć? Zawfze z fwo- 
ich wychodzić Karbów, a nigdy. pxzyzwoi- 
tego’ dla fiebie nie znaleść micyfca? Na 
wfzyftko fig odważać, a nigdy namierzonego 

niedopiąc celu ? 


WY NIOSŁOŚĆ. 
Mylifz te! Mám cel do którego zmie- 
rzam, a ten cel, ieft fpokoyność, gdy: wizy- 
fikiego com fobie ułożyła, dopnę. 


A GNUSNOŚĆ. 

Teżeli godna iefteś chwały, iz żadafz 
fpokoyności, ia nie zafługuię na naganę , iż 
iey teraz używam. Dażyfz do Twoiego Koń- 
ca, gdy ia fig nim iuż ciefzę. ^ Pniefz fig do 
nego przez wiele prac i aa > 
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22 Rozmowa IIL. 


ia bez pracy , i niebefpieczeńftwa mam fpo- 
koyność, Ty w niepewności zoftaiefz: ieze- 
li dopniefz fpokoyności, którą w przyízlo- 


ści fpodziewafz fię znaleść, a ia trzymam fie ` 


moiey bez naymnieyfzey przefzkody. 


! 
WYNIOSŁO ŚĆ. 

Spokoynosc pracą kupiona, ieft zawfze 

milfza, nad tę, którą maíz z natury, i o cig- 
żałości, 

j ۱ 
GNU SNOSEO 
- 168611 tylko -dla tega dekupywać fie 
trzeba dobra, aby go miley zażywać, radzę 


Ci, abyś miała fpofobność odzyfkania tegoż , 


„Dobra męftwem i praca, a potym abyś go 
fpokoyniey i miley zażywała. Co fie mnie 
tycze, niechce kupowac dobra, które ieft inż 
zdawna moim. -Natura obdarzyła mię darem 
fpokoyności, iuz więc iey zażywam, a ztze” 
kam fie, ukontentowania, kupowania oneyze 
włafnym moim Kofztem, 


WYNIOSŁOŚĆ 


Ca po takim na świecie, który tylko 


wy 
T 

p 

N 


ay e i KARAR 


- a 
GNUSZNO.;SC. 
A po tym co na świećlie, który tylko 
biega/za wiatrami, i dymem ? 
WY- 


ra 
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WYNIOSŁOSE 
To Ty dymem nazywafz chwalgi wzię- 
tość, które zawíze były. w poważeniu u 
wfzyftkich Narodów? i które fa pokarmem 
wfzyftkich wielkich Ludzi ? 


GNUSNOŚĆ 
Zawfze zaczym biegać, a nigdy nie 
znaleść, ieft to męczarnia, Znaleść, a nie- 
nafycic fig nia, ieft to rzetelne niefzczęście. 


رھ 
WYNIOSŁOŚĆ.‏ 

Ale Ty nigdy nienabedziefz niczego, 
ء‎ GNUSNOSÓC 
A. Ty nie ciefzyfz fig niczym. 


8 


4: 


م 


Ć WYNIOSŁOŚĆ. 
€ Ta ciefzyć fig bede przynaymniey, dni 
G kilka. 
o ESF 
: GNUSNOŚĆ, 
1 Ta zaś iuż ciefzg fig. 
à 77۷7705370 
| Czym że fię ciefzyfz ? 
p 
 GNUSNOSC 
| Ciefze fig foba fama, i moim czafem. | 
BI o WY- 
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ATR WY NIOSŁOŚĆ 
I toż to nazywafz; ciefzyć fię czafem, 


że go nigdy nie zażywafz ? 


GNUSNOŚĆ 


A Ty to nazywafz: ciefzyć fie czafem: 
Że fię plaezefz w niezliczone interefa , za- 
myfły, 1 fprawy ? 


For. 
WYNIOSt£OSC 
Przynaymniey to czynię iż czas mi fie 
nie zdaie długim, | 
GNUSNO SC. 
lezeli.dla tego, żeby fig czas nie zda- 
wał długim, wfzyfiko by czynić należało, 
Potrzebaby na brzegu morfkim bedac, wfko- 


czyć w morze,i w famey pogrążyć fig nawał 


ności. Stan zaś Tych, którzy tona po rozbi. 
ciu okrętu ieft fzczęsliwfzy, niżeli Tych, któ- 
rzy w .befpiecznym od nawalno$ci zoftaia 
micyfcu. Cę fie mnie tycze, ieżeli ięft nieco 
tefkríoty w famotności, wolę ia znieść, niżeli 
być nawalnościami miotaną. Powiadafz: że 
czas njezdaie Ci. fie być długim ?  Pozwa- 
lam, co fig tycze teraznieyfzego czafu, gdyż 
kiedy kto przeciw wodzie płynie, praca wig- 
cey go morduie, niżeli próznowanie , czyli 
fpokoyność, do którey częfto Cię fy [zg wzdy- 
cha- 


وس رت e se E rae‏ جع 
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Rozmowa lll. 


€haiica. Teżeli więc nienudzifz fie teraz, nu. 


dzifz fig przyfzłościa, która ofzukule Twoie 
nadzieie przewłoką. Ta zaś na rzeczach teraz- 


۹ nieyfzych zupełnie przeflaig. Przyfzłość mię. 


nieomyla,od którey żadney nie: oczekuig łafki, 


WYNIOSŁOSŚĆ. 


Tako widze, na małych rzeczach prze- 


1816+ 
GNUSNOSC. 
Tako widzę na niczym przefiawać nie- 
chcefz. 
WYNIOSŁOŚĆ. 


Tiakże? To Ty nigdy nieporzucifz tey 
oboietnosci, która Cię tak godną czyni po- 
gardy ? 

GNUSNOSC 

A-Ty nieporzucifz Ze nigdy tey nie- 

fpokoyności, która Ci fig uftawicznie naprzy- 


krza? 
WY NIOSŁOŚĆ. 
Ta to niefpokoyność wfkrzefiła Alexan- 
dra. : 
GNUSNOSC. 


Ta f(pokoyność, którey zażywam, uspi- 
ła Annibala w przeciągu fwoich zwycieftw, 
iieżeli nad dzieiami świata zafianawiafz fie , 
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iam więcey fodkim fnem upoiła Królów i Ce- 
farzów, niżeliś Ty oczuciła. 


WYNIOSŁOSĆ 
Ty więc Twoy zafzczyt pokładafz na 
ufypianiu Ludzi ? 


GNUSNOSĆ. 
Tak ieft; kiedy Ty na tym go zafadzafz, 
abyś Ludzi w uftawicznym trzymała po- 
ftrachu, 
IFY NIOSLOSC 
Przynaymniey ia ich oZy wiam. 
GNUSNO;SC, 
Powiedz raczey, ze ich niefpokoynemi 
czynifz. > Albo iezeli Twoie poftrachy nazy- 
wafz ożywieniem, ia móy fen nazwe. fpó- 
. koynością, ۰46 zniefieniem z gryzot i 
trofków. - ; 
WYNIOSŁOSC. 
Mufifz wyznać nakoniec wfpólnie ze: 
mną, iż Ci, którzy na Ciebie i na mnie po- 
wftali, ofadzili : IZ ia ieftem choroba Panów» 
Ty zaś chorobą nikczemnych Ludzi, 
GNUSNOSC. 
W materyi chorób, ta z którey umie- 
raia Panowie; i Bohatyrowie, nie ieft fzaco- 
Ea od tey, z którey przyczyny fcho- 
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dzą ze światą by nawet naynikczemnieyfi Lu- c 
dzie, 
WYNIOSEOSC. 

To mnie przynaymnhiey ciefzy , iż nie- "SA 
mam miefzkania tylko w fercach wielkich 
Ludzi, a nigdy w podłych fercach nie prze- 


bywam, 2 
GNUSNOSC. 

Migrena także ma to do fiebi e, iż w gto- 
wie tylko Ludzkiey, a nie w nosach mafwo» 
ie fiedlifko; nie wisn iednak czyliby iey 
z tego powodu żądać należało. 

WYN1IOSŁOŚĆ. 

Gnufność nigdy zdrowiu „nie pomaga. 

GNUSNOSĘ. 

Bezfenności zbyt częfte nie wiecey po- 

magaią do zdrowia. 

WYNIOSŁO SC. 
6 Co fie mnie tycze, zdrowo mi ieft, iż 
G w czynności ieftem uftawiczney, i że do In- 
$ terefów miefzam fig publicznych. 


^" GNUSNOŚĆ. 
& - Ieżeliby Ci to miło było, być miotaną 
f nawalnoscia, mnie nie zle iet, iż od niey $ 
oddalona zoftaig. Ponieważ ryba na dnie 
|o fpoezywaiaca wody lepiey fie zawfze ma, nie 
Cz 


żeli kiedy fię z fieci Rybaka wy wile E. 
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i SA 
WYNIOSŁOSČ 
Cząfika moiey żywości wieleby Ci 
dobra przyniofła, 
GNUSNOSC- 
| Cząfika moiey fpokoyności "nie mniey 
 Przyniofa by Tobie ufzcześliwienia. 
MYNIOSŁOŚĆ. 
Obawiam fie abyś nienazywała tego fpo- 
koyno$cia, co left 3 ociężałością, 
GNUSNOŚC. | 
Boię fie, abyś nienazywała mocą Twoią 
tego, co ieft fama popędliw ościa, 
77-۲۷ [ 0 ۶۶۵ SČ 
Proźno to utrzymuiefz, wody zawíze 
ftoiące na nic fie nie zdadzą. 
GNUSNOSC.- 
Strumienie, i wody, które fie toZprafza- 
"da zbyteczna fzybkoscia, podobnież na nic 
fie nie zdadza. 
IZYNIOSEOSÓC 
Odeym odeinnie te fpokoyneść , która 
okrętowi daley pofunać fie nie daie, 


Odeym ta burzę, która go zatapia. 


1 
7 
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777 ۳7۷ کی‎ ۶۷٥ اگ‎ 
Odeym odemnie to fkurczenie żył para- 
liżem Człowiekowi grożące. 
GNUSNOŚĆ. | 
Odeym odemnie te Konwulfye członków | 
śmiercią grożące. 
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ALEXANDRA WIELKIEGO 
z KLITUSEM. 2 


Z = E ue 


b p lexanderSyn FilipaKrólaMa- | 
cedoiifkiego,i Olimpii Cór- ! 
kiNeoptolema KrólaMolof- 

fów, dla wfpaniałych i rozlicznych dzieł Ry- 4 
cerfkich Wielkiego Króla nazwifka doftapił. 

Przez rozfzerzenie granie Pańftwa fwego, 

wiele fobie ziednał ffawy; nakoniec pomysl- 2 
noscią uwiedziony pozwalać fobie więcey, niż d 
przynalezalo począł; pofiepkami mniey chwa- 
lebnemi awẹ fwoią nadwatli. Podchleb- 2 
com fprzyiał, upominaiacych Go nienawiedził. D 
Między któremi Klitufa, جج رت‎ 

| 


ox Przyiaciela, nayznakomitfzego Wóyfk 
Hetmana, przyganiaiacego Tego zdrożnościom, | 
عو‎ I o tec to zdrożności Klitus R 


owi ar WR z zla 
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Rozm OWA EV. 3I‏ 


na Alexandra. rozmawiaiac z Nim na a Polach 
Elizcyfkich. (a) 


Niefzczęstiwa delikatność Panom, ktorzy X 
cierpić nie moga, kiedy Im ich prawdziwie 
przywiązani fludzy, ułomności Ich poznać 
daig. 

KLITUS. 
Dzień dobry Wielki Królu! Tak dawno 
na te ciemne brzegi zawitałeś ? 
ALEXANDER. 
Ah! Klitufie! idź odemnie! Nie mogę 
znieść widzenia fie z Tobą , które mi moy 
bład na oczy wyrzuca! ` 


KLITUŚ. 

Pluto (b) chce, abym Ci fig zawfze fnut 
poprzed oczy na ükaranie Ciebie, za to, żeś 
mnie niefprawiedliwie zabit, Przykro mi to: 
ieft, ponieważ Ciebie kocham, mimo popet- 
R mnie Twoiey niefprawie- 

dli- 
ت‎ 

(4) Pola Elizeyfkie według basni Pogan i 
A. nau Krainą nayrojkofžnieyfza tamtego fwia- 


ta, gdzie ufłąwiczna wiofia pannie. Tam ءھ101‎ 
Ludzi dobrze na tym świecie (prawuiących. fig za- | 


| 2ywaia delicyi Rayfkieb. 
rs 


a 


os AAS 


(b) Pluto Syn Satarua, Bog Podziemnych 1 
Piekielnysh Krain. 
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dliwości, ale ponieważ mi kazano , odftapić 
od Ciebie nie mogę. 


۴ 


ALEXANDER, 
O! okrutne towarzyftwo ۱ Widzieć za- 
wfze Tego, który przywodzi na pamięć to, 
czegom fie dopuściwfzy, zawfze wftydził! 


£LITU S$. 

A ia fie śmiało patrzę na mego Zaboy- 
ce. Zacoż Ty na mnie, któregoś zabił, pa- 
trzeć byś fie nie miał? Widzę, iż Panowie 
Ziemfcy od Innych Ludzi fa delikatnieyfi. 
Wiem, iz niechcz fie patrzeć, tylko na Tych. 
Ludzi, którzy Im podchlebiaia, i którzy dzi- 
wuiących fie Panóm fwoim biora na fiebie 
poftać. Ale na brzegu Styxu (c) nie ma iuż 
czafu być delikatnym., Trzeba było porzucić 
delikatność, wielkość Królewfka porzucaijc. 
Niemafz, cobyś mógł rozdawać, a zatym nie 
znaydziefz tu Podchlebcow» 


NS 
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(c) Styx Rzeka piekielna. Trzeba było, 
fiedem razy przez nia fie przebierać , idge do piekła. 
gle razy. Bogowie ‘przez nia przyfiegali „ mie mogli 
, żadną miarą fwego flowa -odmiemié , boby mufięli 
przez ffo. lat utracić Bofłwo., 1 wfi »yflkie Jego przy- 
wii. Ovidi co metam. x.2. Virg. Horat. 
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ic i | | 

| ALEXANDER. 

|; | Ah! Co za nędza! Na Ziemi Bogiem wła: 

RA | śnie byłem, tu ieftem tylko cieniem! "Tu mnie 
A 3 € bez miłofierdzia o moie przewinienia ftrofuią ! 
o 2| € KLITU S, 

2 6 Na co żeś 1e popełniał? 

4 Ś | ALEXANDER. 
| 9 2 Kiedym Cię zabił, piianym byłem, 
i BĘ KLITUS, 
da 5 6 Sliczna wymowka! właśnie zdobiaca 
ات‎ ۱ 3 Bohatyra i ziemfkiego Boga! Ten, który po- 
ku || winien był mieć dofyć rozumu do rządzenia 
am || ziemia cala przez piiańftwo tracił zupełnie 
Az J| rozum, i dzikiey beftyi ftawał fie podobnym! 


| Ale przyznay fig teraz fzczerze: bardziey 
6 podobno Ciebie Twoia prożna chwała i Twóy 
6 gniew, niżeli wino, w ten «czas kiedyś mnie 
zabił, upoiły. "Nie mogłeś fcierpieć, żem ga- 
à nit Twoię próżność, z którey powodu cześć 
6 Bofka odbierałeś, i Zapominafes o uczynionych 
i Tobie przyftugach. Opowiedz, iuż fie nie 
€ i abyś mię miał zabić. 
| ALEXANDER. 

O! Bogowie okrutni ! Zacoż ia fie nad 
Wami zemfcić nie mogę! Ale! biada? Nie 
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34 Rozmowa IV, 
KLITUS. 


Ty widzę Alexandrze, iefzcze tak, iak 
za życia popędłiwym ieftes! Ale fie Ciebie 
tu nikt nie bol, ia tylko. mam. nad Toba 


litość, 
ALEXANDER: 

Co? Nad wielkim Alexandrem Człowiek 
tak podły, iakim ieft Klitus, litowac fie be- 
dzie? Ah! zacoż, albo Tego; albo fiebie fas 
mego zabić nie mogę! 

KLITUS, 


Ani pierwfzego , ani drugiego: nie do- 


każefz! Duíze nieumieraia. Tefteś niesmier- . 


? 


telnym, ale w inny fpofób niżeli fobie ży- 
czyles. Wyperfwaduy fobie, iż taka iefteś 
Dufżą,'iako i ia, i każdy naypodleyfzy ہ6210“‎ 
wiek. Nie znaydziefz u nas Prowincyi, 
którebyś mógł puftofzyć; ani Królów, któ- 
rychbyś deptał nogami; ani Pałaców, które- 


ry nic-znayda: iż iefteś Synem Jowifza. (4) 
ALE- 


t —MÀÀ—— M 


(d) Jowifz u Pogan i Poetów Bog Nieba. 
Pod. tym Imieniem niektorzy) wielu. Jowifzów nazna- 
czaią nazwi/ka Im od Kraiów madaiąc, iàko to: 
Jowifz Ammonius, Latialis, Feretrius, i-t. d. 
ato % przyczyny rozlicznych czynności. Niektó- 
rzy zaf iednego tylko Jowifza uważaią, rożność í 
wielość dzieł rednemu Jowifzowi przypifując, 


- byś palił w piiańftwie; ani Twoie bayki wia- 
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| ALEXANDER. 


Obchodzifz fie ze mna iak z naypodley- 
fzym i naynędznieyfzym Człowiekiem! 


KLITUS, 

Nie, Ia Cię uznaie być wielkim Wo- 
iownikiem, bardzo dobrey natury Człowie- 
kiem, ale wielka pomyślnościa zepfütym. Po- 
wiedzieć Ci fzczerze prawdę ma być Two- 
ią urażą ? -- Ieżeli Cię prawda uraża,- wroć 
fie na Ziemię, abyś mógł znaleść łatwo Fod- 
chlebców. 


ALEXANDER. 


Na coz mi fie zda cala mola chwala? 


: KLITUS, 

Twoia popedliwosc oczerniła Twoia 

e chwałę między żyłacemi. Chcefz ze ią Za- 

J chować czyfià w tym nowym miefzkaniu ? 

€ Trzeba Ci tu z tuteyfzemi Miefzkaricami 
fkromnie poflegpowac, którzy od Ciebie nic 

6 ani zyfkaią, ani nic nie utracą przez Ciebie, 


SESE LSTA 


6 ALEXANDER. 
(d " Aleś Ty mi powiedział : iż mnie ko- 


a chafz ? ; 
| KLITUS. 


Kocham Fwoią Ofobę, ale Twoich 
l zdrożności nienawiedzę. 


ALE- 
ONZE ARE AŻ 


— 
ca 


R97 357 39/39 So AOC Hop 


NE z)‏ ہے ےہ 


Dla tego, iż Ciebie kocham, dokuczac, 
i naprzykrzac Ci fie mufzę. : Gdys- pokazał 
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ALEXANDER. 


i "Teźeli mnie kochafz, niedókuczay mi. 


KLITU. 


Twoia wftrzemięzliwość wzgledem Żony, i 9) 
Córki Darsufza, (e) gdyż dawał Twoiey wfpa- 9 


niałości ku zwyciężonemu Królowi A 9 


onych Tobie nieodmówiłem. Nakoniec i 


mu dowod,.warte$ był wielkich pochwał. 


ia pomyślność o zapomnienie: Ciebie przy- 
prawiła, abyś fie o włafną fiarar chwałę. de | 


"۶ UA: io 


od Ciebie, Byway zdrów, 


ROZ- 


(e) Zwycieżyw/zy Alexander. Daryu[za Kro- 
la Perfów Wayjfko, wpadł do Namiotu, w którym 
gaflat Kwelowę -Zone  Daryufża z Corką, tym nie 
tylko w, na mniey[aym punkcie przykrosci tako وھ‎ 
ciężonym Zuwycięzca niewyrządzić , ale 1 ow/żem , 
w/zelkiey ludzkości okazał oświadczeńiia. Podobneyże 
użył wjpaniałości z fanym Daryufsem , kiedy nies 
tylko wwyciężonemu Krolowi nie byt przykrym ale 
nad to zaboycę łego, iako W'iarożomcę Panu fwemu. 
ŻE smieycią ukarać kazał. 
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MIEDZY LUDWIKA; I 
KAROLINĄ. 


O PAPUDZE. 


——— 


— 


ی گی 


ŚR تر و نت یر ہے سے مس‎ TS Ge [Sm 


LUDW IK A. 


NURS 


Px Ree 0 to left zaPtak zielony, któ 
4 Go tego 58 Twoia Matka 
Mu» chowa w fwoich Pokoiach ? 
Zdawał mi fie być Cudzoziemikim 7۰+ 


KAROLINA.. 
Tak iet- w rzeczy famey, o kilka fet 
mił ztąd przywieziono tego Ptaka. 

LUDWIKA. 
ZNowego świata pewnie czyli Amery- 
ki ten Ptak ieft fprowadzony ? 

KAROLINA. | 
Zgadłaś zupełnie, fześć Miefięcy dopie= 
to; iak Go przywieziono. 
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4 Gdyby które więzienie a ńazwać | 


fie mogło, mówic by 02027 iz tego Ptaka e 
€ ieft takowym, 5 


d KAROLIN A. D 
G Tak malo ieft piękńych więzień, iak 5) 


€ mato  ieft podobnych Iemu Wingwayców. 5 
(6$ Przez więzienie zaś Ptaka chceíz zapewnie 
rozumiec Iego Kiatkę. 


6 LUDWIKA. 


Dochodzifz moiey myśli. Niemogłaże- 
bym wiedzieć nazwifka, tego sai DA ię= 
232 


dfi 


ملسم نمس 


KAROLINA. 

Opowiem go zaraz; To ieft Papuga, 

LUDWIKA. 

Styfzałam ćzęfto inówiaeych o Papugach, 
niewiedząć, co to ieft za Ptak; Gdybym 
Go niewidziała, niewyftawitabym Go fobie 
 nigdy tak pięknym), lakim left w rzeczy fa: 


| mey. 
KAROLINA, 
To ieft Ptak rozniacy fie od Innych, 
LUDWIK 4. 
Czymże: On fie Ptofzę rożni od'innych | 
Ptakow, i przez co nad inne ieft godniey= 
fzym więkfzego poważenia 2 


o 
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KAROLINA. 
Nie fpiewaniem, któte nie ieft miłe, ale 
kfztałtem fwoim, fwoia wfpaniato$cia, bla- 
` fkiem fwoich pior, i fwoim gadaniem, ` 


LUDWIKA. 
Tak to? fwoim gadaniem? alboż ten 
Ptak umie gadać? 
KAROLINA. 
Dofyc dobrze gada po Francuzku, po 
Niemiecku, i po, Włofku. 


LUDWIKA. 
Naypieknisyfzy więc to iet Ptak, i 
naydofkonalfzy. 
KAROLINA. 
Powierzchowność tego Ptaka ieft dofyć 
piękna, ułożenie lego, i Kolor, fa piękne, i 
iniłe, wfzyftko fię na koniec tym kończy. 


LUDWIK A. 
Także ? albożto.nie ieft dofyć na tym ? == 
I także to malo fzacuiefz to, nad czym świat 
cały zadziwia fię ? 


| KAROLIN A. 
Ja Papuge fzacuie tyle, ile warta, ale to 
mnie niekontentuie iefzcze zupełnie, 


zał 
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przymiotów. 5 
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LUDWIKA. 
Chcefz pewnie powiedzieć, iż przymio- : 
ty ley dowcipu nie fa równe dowcipom ciała ? 
KAROLINA. 9 
Tak, a nie inaczey.. I chciałabym, aby 9 
miała mnicy okazałych, a więcey gruntownych 5 


LUDWIKA. 5 
Daty f rozmaicie podzielone, i wiefz 5) 
dobrże, iż częfiokroć w zamianę, w ciele bez 5) 
wdzięków, a nawet i brzydkim, przemiefzki- 3) 
wa piekna Dufza. ; 
KAROLINA 
Coż to nazywafz piękna Dufza Ludwi- 
ko? Wfzakże Dufze nie fa widome. 
LUDWIKA 
Prawda że Dufz widzieć nie możemy, 
ale ie poznać można pe Ich czynnościach, 
Przez piękna Dufzę rozumiem tę, Która ieft 
obdarzona, dowcipem, mądrością, i cnotą. 


C KAROLINA. 
Toz to ieft wyobrazenie, któreśmy pię- 
kney Dufzy mieć powinni? 
LUDWIKA. 
To; Ale co teź gada Twoia Papuga, 
chciałabym wiedzieć ? 
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"KAROLINA. 


Nie. fiara fie o dowcip, i rozmowa z Nia 


¢ nie. ieft bardzo zabawna. Prawi trzy po 


trzy, i wfzyfiko co gada, ieft tylko fzczebio- 
taniem, którego fama nic nie rozumie, Ztad 
to pochodzi, iż gdy kto wiele, i nierozfa- 
dnie mówi, pofpolicie mówienie lego do ga- 


"dania Papugi przyrownywamy, 


LUDWIKA. 


Muf być bez watpienia rzecz trudna, 


nauczyć la gadać. left zaś Ich wiele, które *. 


taka maia fzybkość iezyka, iz powtarzalą 
wizyftko co. fłyfzą mowiacych. 


KAROLINA. 

Trudność ta nie jeft zbyt wielka, Za- 
627738 fie tylko ta Nauka powinna od uczy- 
nienia wolnego Im iezyka, którey nabywa- 
ia przez ucięcie Im kawałka mięfa pod ięzy- 
kiem, które Im przefzkadza obracać na wfzy- 
fikie ftrony ięzyka. 


LUDWIK A. 
A gdy to zrobione będzie? 


KAROLINA. 


Na ten czas gadać tylko potrzeba | 
z Niemi, albo raczey czefto Im powtarzać || 
to, co'naywięcey w używaniu mieć powinny, 
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Te ftowa zależą od upodobania Pańfkiego , 
z których można dac poznac Papudze fwoie 
obyczaie. 


LUDWIKA. 


mówić będzie do fwoiey Papugi Rowa uczci- 
wre; ieżeli zaś nie? pouczy Ia tów brzydkich 
przyfięftw, i tam daley. 


KAROLINA. 

Są w Safiedztwie, które wízyítkich 12a- 

cemi przyimuia ftowami. - 
LUDWIKA. 

Chociaż te obelgi fa Czecze, zdaia mi 
fie iedaak, iż to ieft złe zażycie tych Zwie- 
rzat, i Ich gadąnia fpofobnosci, uczyć Ich 
fòw obelżywych. 


KAROLINA. 
~ -I iam tego zawfze była zdania -- Wiefz 
że o tym Ludwiko: iz Papugi moga być py. 
fznemi, 1 że: gdy Ie chwalą, rozfzczepierza- 
ia fkrzydła, i wiele pokażuią znaków fwe- 
- go ukontentowania oznaczaiących, 


LUDWIK A. 


2 
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KAROLINA. 
left pycha w Papudze, tak iako iwW. 
MC: Pannie, gdyby Cię prożnie chwalono, « 


LUDWIKA, 
Nie wiem w czymby mnie próznie chwa- 
lono; mnie fig zdaie, iżby mi nie miano 
w czym. podchlebiac. 


KAROLINA. 

Tym famym; gdy to mowifz, iefteś tak 
pyfzna, iak Papuga --- Ah?! 'miarkuig, iż fie » 
wílydzi(z, iż Cie z Nia równam. 

LUDW IKA. 

Nie ietem tak piekna, iak Ona, i nie. 
mam do rozfzczepierzania fkrzydeł. Wiem 
nad to iż nie tylko pychą, ale przyiaznia, i 
nienawiścią unofzą fie Papugi. Sa albowiem 
niektórzy z Ludzi, których Papugi żadną 
miara cierpieć nie moga, Inni zaś, którym 
fzczególnieyfzym fpofobem  fwoią widzieć 
daia przychylność. Kafaia pierwfzych, pie- 
fzczą fig: z drügiemi, 

KAROLINA. 

To zaie bardzo częfto w Nich poftrze- m 
żone było. . Papuga Pani Hrabiny de Donah "d 
tak do Niey przywiązana była, iz ley nawet 
dawała podarunki, 
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| LUDWIKA. l 
| 


mogła ley dawać podarunki ? 
KAROLINA., 5s 
2 Kiedy niemiata co dac, dobywała z fwe- کا‎ 
4 go żołądka oftatniego Kawatka , Który była d 
połknęła, i w dziobie fwoim: trzymaiąc -gó> 4 
d Hrabinie oddawała. 2) 


a LUDWIKA. ; 
Niewiem, czyli ten podarunek Hrabi- 3 
nie był miły ; Iabym fig bez niego obefzła. $ 


KAROLINA ےت‎ 
Zawíze to iednak było znakiem ley 


przychylności. 
LUDWIKA. 


I dia tey przychylności nie byłby fma- 
czny dla mnie ten kawałek. 


| 
| 
| 
2 
2 
KAROLINA. 3 
Ale by byt mitym. 3 
LUDWIKA. 2 
Ktożby mię o tym upewnił 2 —-- Pewnie 3 
żołądek Papugi ? Pewnie ta obrzydliwość, 3) 
jZ która ieft wyięty ? E 


KAROLINA. 

Nie : Nato bys WMC Panna mie miała 
wzgledu, ale na Papugę. i na ley "chęć nas 
śladuiącą Człowieka przychylnego. 

EU + 
D necs sei یتس ی‎ Zi 


@ Papuga może być tak przychyina iak Czło- 
6 wiek. Iako fama czyhifz nad tym uwagę. 


6 nie do ley zabawy: Kfiażkaięft rzeczą zinu- 
$ dną, a zmuda tak róztywney nieprzyftoi Pta- 
€ fzynie. 
LUDWIKA. 

5 T coż zad? -- Dla tego „gryzie kfiążki, 
aby więcey. miała rozumu : nie .powinnaby 
trzy po trzy: gadać.. Gdybyś WMC Panna 
l wfzyftkie mogla  potrawic KBE ;cobyś za | 


madra była! =-=- j 
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1 LUDWIK A; : 
| Człowiek “nic obrzydliwego nieofiaruie. JH 
ź codd 
? KAROLINA. 2 
€ Bo nie ieft Papugą. Mimo to iednak 


€ LUDWIKA. 
€ Tak fie WMC Pannie podoba Tey dziób? 
€. KAROLINA. 
2 Zdaie mi fie, iz ley dodaie wfpania- 
ŞS 11+ 
i LUDWIKA 
Ra Teżeli Tey niedodaie aR? ieft 
| ley przynaymniey wielce pomocnym do gry- 
à zienia kfiażek, i fprzetó w;kiedy nie ieft zam- 
3 knięta. 
e KAROLINA. 
6 To mnieyfza nie iet Literatka: Kfiążka á 
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KAROLINA. 
Byłabym madra jak Papuga, 
LUDWIKA, | 
Alebyś niebyła tak rozrywna, iak Ona, 
KAROLINA, 
Papugi maia iefzcze inna korzysc, któ- 
tey Im więle Ptaków zazdrości, 


LUDWIKA, 

O iakiey chçefz mówić korzyści ? 
KAROLINA, 

O diugim Ich życiu. 7 
LUDWIKA, 

Toż to Papugi dłużęy 211 87 nafzych 

Starców ? 

KAROLIN A. 


Kiedy kto ma o Nich +٦٣ moga 
żyć cale flo lat. 


LUDIPIK A; 

Aleby mogły być tak. uprzykrzone iak 
nafi Starufzkowie? -- Nie bez przyczyny 
może nie maią ftarania, aby tak długo żyły. 

KAROLINA, 

To pewna, iż fig tak w młodości nie ^ 
| fzanuia, iako niektórym z nafzych przyda- | 
tza fie ftarych. Tego zaś nie wiem, czyli 
tak długo w ftaro$ci żyć chcą, iak e 
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LUDWIKA. 

Lecz przecie 2yczycby możną, aby Zy- 
ły długo + : 
KAROLINA. 


Nie inaczey : tak iako i Starzy. 
LUDWIKA. 

Tuż też nad to Zartuiefz -- Iabym iednak 
nigdy była nię wierzyła, iż Ptafzyna tak diu- 
go żyć może, Có bowiem twierdzą o Feni- 
xie, iż trzyfta, lub podług Innych mniemanią 
pięć fet lat żyie, wfzyfcy wiedzą, iż to ieft 
bayka, 


KAROLINA, 

Donofzono niedawnemi czafy z Anglii, 
iż iedna Papuga maiaca lat fto piędziefiat, 
jefzcze żyła. 

LUDWIKA. 

Człowiek rozumny i cnotliwy, o! iak- 

by mógł na dobre zażyć tak długiego życia 


Nie zawfzę naylepiey żyią Ci, którzy 
długo + 
LUDWIKA. 
Lepiey ieft żyć Euer a pobre nizeli 


| 26 długo a źle. 
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"KAROLINA. 


zyią. : 
LUDWIKA. 
Rzadko znaleść można tak fzacowna 
Papuge, iaka była owa, która Pan, Pavillón 
chwali w pewnym liście do iedney: Damy 


pifanym. 
KAROLINA. 
_ Taka ieft ta pochwała, racz mi 14 opo- 
wiedzieć? 
LUDWIKA, 


O to ieft ta, ile onęż pamiętać mogę: 
Taki, był dowcip tego małego Zwierzgeia, 
J3 mowa każda lego była, do poiecia, 
Tak wyrażała gładko, myśli fwych obroty; 
Tz gdyby znane byty "ey wfzyfikie przymioty, 


CM dkademtkow liczne Francuzkich lą Grono 


Bez trudności by Ong? pewnie policzono, 
Nayfzczegolnieyfze miała iakieś przymiłenie, 
I nie było bez wdzięku Jamo ukafzenie, 
W gryzieniu także [przetow widać było fzyki, 
Rzadko ley naprzykrzone Jłychać było krzyki. 
KARO LINA, 
Pan Pavillon był Poeta, a WMC Panna 


| znafz dobrze, iż Ci IMC względem Prawdy 


ka 
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e] 
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nie fa'zbyt fkrupulatni, zwłafzcza gdy idzie . 
(o przypodobanie fie Damom. 


>. LUDWIKA. 
Zartuiefz WMC Panna: Chcefz Ich 
widzę porobić Papugami, nie wielka byto 
alg: Nich była pochwała, 


KAROLINA, 

Coż to? === Ci Imc żeby fie ftali miłe- 
8 mi Damom, częftokroć podobno żądaliby ia- 

ko nayuflniey 4 w te przeiftoczy c fie Pta 

Ízyny. 
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ROZMOWA VI. i 
MIĘDZY LUDWIKIEM XI, 
? 


z LUDWIKIEM XII, KROLA- 


Mi FRANCUZKIEMINaPOŁACH $ 
ELIZEYSKICH. b 


Wpamiatomyślność i rzetelność ^ fa. befpie- 9) 
* cznieyfzemi  Pańftwa maxymami „. nizeli 


okrucieńjtwo i wykręt. | 
LUDWIK XI. | 


ANM | Fro iet; ieżeli fie nie mylę ie- 

y den > moich Naftepców ! Cho- f 
SD =. ciaż na tych Elizeyikich Po- D 
lach CDufze nie maia żadney wfpaniałości, 2 
zdaie mi fig, iz Ta Dufza mufi być któregoś D 
Króla Francuzkiego, gdyż widzę, ze Ia Te 4 


inne czczą Dufze, i do Niey po Francużku‏ کا 


i 


w EA‏ سس تھے وج 3ا 


mówia, Kto Ty iefteś, powiedz mi profzę ? | 


LUDWIK XIL 
Teftem 6 Aurelianenfki , który by- E 
łem Królem pod. Imieniem Ludwika x ! 
m 
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LUDWIK XL 


Takżeś Ty moim rzadzit Króleftwem ? 


LUDWIK XII. 7 
Wcale inaczey, niżeli Ty-  Kazałeś al 
bowiem wfzyftkim poftępkami Twoiemi, aby 
fie Ciebie bali, a Ia kazalein fie kochac. Ty 
począłeś obciążać Poddanych, a Ta Ich za- 
pomagałem.  Przedkładałem Ich fpokoynosc 
nad chwałę zwycięftw nad Nieprzyiaciolami. 


LUDWIK XI. 

Nieumiąłes więc fztuki rządzenia. 3 
to uczyniłem imoun.Naflepcom powagę nie-, 
ograniczoną. Ia porozrywałem związki 
między Królem a Panami zachodzące, Ia 
zebrałem niezmierne Summy. 1a odkryłem 
fekretne Innych zamyfty. Ta umiałem moie 
pokryć taiemne myśli. Wyktęt, fürowe po” 
ftępowanie z Poddanemi, i wyniofłość, fa 
prawdziwe Maxymy Rządów. Obawiam 
fie: czyliś Ty tam wfzyfikiego niepopfuł, i 
: czyli Tyvoia dobrowolność i miękkość caley 
_imoiey nieznifzczyła roboty. 


LUDWIK XII. 
Pokazałem fzczęśliwym powodzeniem « 
moich Intereffuw;, iż Twoie zdania były fal- 
fzywe, i fzkodliwe.  Kazaiem fig a 
D 2 
Faces ww w ww eme | 
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| 
Zażycia wfzyfcy my byli wierni, Po śmier- 5 | 


ftwem, i wykrętami, 3 


uem 
مز چو سے‎ EB OW 


zamkniętym byłeś. SS 
LUDWIK XII 5 
nofi, niżeli Tobie Twoie w Peronie. Otoż ? L 


fie dac złapać fwemu Nieprzyiaciclowi. Rze- 7 | 


SR IR IS IRR‏ مج 


X 


di Żyłem w pokoiu, dotrzymuiae wfzyftkim wia- 
ry. Nie rozłewałem krwie moich Poddanych, 
Nie nifzczyłem moiego Ludu.. Pamięć Two- 
ia jeft dotąd obmierzla, à moia fzacowna. 


rarama 


ci po mnie płaczą, i niefpodziewaią fig, aby 
kiedy tak dobrego iako ia byłem, znaleźć 
mogli Monarchę. Kiedy więc tak na dobte 2 
nam wychodzi wielkomyslnosc, i rzetelność, Q 
fprawiedliwie potrzeba pogardzać okrucień- 2 


KA a CA 


یی لی یا ین ا 


LUDWIK. AL 1 

Sliczna Filozofia! któreyeś fie zapewne 
nauczył w owym więzieniu, w którym ( iak | 
mi powiadano) przed wftapieniem na Tron; | 


اتک سج تچ 


To więzienie mniey mi wftydu przy- 
na co wychodzi wykret , i zdrada! Można 


telność niewyftawiłaby nigdy na takie nie- 
befpieczenftwa, 
LUDWIK. XL 
Ale ia umiałem kíztaltnie wyrwać fie 
ż rak Xiążęcia Burgundzkiego. 


| 
P. * LU- 
9 
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LUDWIK XII 
Prawda; Za pienizdze dał Ci fig prze- 
kupić fluzacy Iego, i wftydliwie za Nim 
idąc małoś nie zginął. 9 


LUDWIK XI. 
Rozfzerzyłeś że Króle(two tak 1ak ia ? -» 
"Ta przyłączyłem do Panwa mego Xieftwo 
Burgundzkię, Prowincy3, i Guianę, 


LUDWIK XH, 

Rozumiem co mowifz: . Umiales fztukę 
pozbycia fie Twego Brata, aby Ci fie lego 
doflafa czaftka, ^ Korzyfiale$ z-niefzczęścia 
Xiazecia Burgundzkiego. -- Cofie mnie tycze, 
przeftałem na tym, żem doftał Bretanii przez 
Sprzymierzenie prawńe z Dziedziczka Tego 
Domu, któram kochał, i z któram fie ożenił 
po śinierci Twego Syna, Prócz tego mnięy 
o tym myślałem abym był miaf nowych Pod- 
danych, iako żebym fwoich dawnych miał 
był fzczęśliwemi, i wiernemi,  Doswiadczy- 
łem nawet przez Woyny Neapolitańfka 
Medyolańfka, iak wiele podbicia "odległych 
a Kraiów fą fzkodliwemi, 


e BKUDWIK XI. 


Widze, iz-niemiales ambicyi i dowcipu. 
e» Yi ip 
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LUD WIK XI 
Nie miałem dowcipu fal(zywego i ofzu- 
kuiacego و‎ którym Ty  wsohydę podałeś fig, 
i niemiałem tey Ambicy1, która Za nic poc ze 
tuie fzczerość i fprawiedliwość. 


LUDWIK XL 


Nad to mówifz. 


LUDWIK XIL 
Ty owízem nad to częfto gadałeś. Za- 
pominałeś o kupcu Burdegalikin w Anglii 
ofiadłym, i o Królu Edwardzię, któryches do 
Paryża zaprofił. Badź zdrów, 
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MIEDZY KAROLINĄ I 
| LUDWIKA. 


Po PIESKA. 


-———ÓÁ 


KAROLINA. 


(a NA) 
LUDWIK 4. 

Nie pomne, żebym „gą kiedy widzieć 
miała, bez pochy by mufiałam go zwyczaynym, 
iak innych widzieć fpofobem. == .A' co to 
za Piefek ieft? 

KAROLINA» 
To ieft Piefek naypleknieyfzy w Świe- 


LUDWIKA. 


Toc te może było przyczyna niewidze- 
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go widzieć '--- Lecz iak fig nazywa ten Pie- 
1 1 


Ek, 
KAROLINA. 


Nazywa fie Szarmantek. 


„LUDWIKA. 
Szarmantek ? -- Podtym Imieniem wielu 
niezgrabnych i proftych widziałam Kóndlów, - 
To prawda, ze, to, ieft mite nazwifko. 
+ KAROLINA. 
~t! Bo toż ief; w rzóczy famcy miłym. 
LUDWIKA. ۔‎ 

. Muf piłać zapewne z teyze famey co i 
Pani Filiżanki Kaffe; mufi w ley fypiuc za- 
rękawku; może też Icy uży i za Kawalera, 
mufi w nudnych momentach, lego zaflgpo- 
wać mieyfce? -- Coż to mą EIE milego 
i przyiemnego? : 

KAROLINA a 5] 
Ieft to Piefek pomierny; ale iednakowo - ; 


raézey maly może fig nazwac, niż duży, 
LUDWIKA, 
4, Zawfzem lubiła małe Piefki 66 
go, ieżeli Twola łąfka, a to przez wzgląd 
na te tak fchlebnę moie na flrone Iego dor 
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myfły. | | 
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KAROLINA. 

Ief to rodzay. Charejka, ale iak minia- | | 

turka, to ict, z Charcików. naymnieyfzych. g | 

€ LUDWIKA. DE 

(d Bardzo dobrze ! --- Widziałam też raz 3) | 


€ z moim ukontentowaniem pewną miniature 9) 
6 Damy z Piefkiem ; każefz.że go fobiez Niey: 3 
6 imaginować ? bobym go fobie życzyła wi- 3) 


(4 „dzieć takim. 3 
KAROLINA. 2 


Zartuy ieżeli Ci fie podoba, a fiuchay: 2 
Ma !pyfzczek kończafty, ufzki wifzące, a | 
fierść tak miękką, własnie iak iedwab, | 
LUDWIKA: | 
Nie lubię tych ufzu wifzacych, gdybym 5 
była Twoia Sioftra, kazalabym ie uciąc -- Ale 9 


iakiey ieft fier$ci?. -- 5 
KAROLINA, Ń 
Tet wcale fierści Izabellowatey, a miey- و‎ 
fcami ma iętki biało, 3 
LUDIFIKA. 
Co to za Kolor left Izabellowaty ? 3) 
KAROLINA. 
Jet tò blado- żółtawy --- Zda mi fig, U 


iz mą być Faworyt, WMC Panny. | 
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S LUDWIKA. 
Zkadzebys fie tego.domniemała? -- Ie- 


{zeze moiey niemafz miniaturki z Piefkiem j 


bo by mi-fiẹ tylko chyba na nim podobał. 
KAROLINA. 
Poznałam to ze wílggi , którąś garniro- 
wała niedawno Twoię Suknia. - 
LUDWIK A. 


Ztad by mało było dla nafzego Piefka 


JES 


zalety. ٥۷۶83۰ wfigga, a On Piefkiem --- 
. Umiez On co --- 


KAROLI N A. 
Dofyc umie na fwóy wiek -- Niepo- 
wiem tego, że na obcych ludzi fzczeka, bo- 


Mu to ieft przyrodzoną włafnością ? ale po- ' 


wiem: iż podaie łapkę, i a czyni mię- 
dzy prawą i lewa. 


LUDWIKA, 


To nie wielka nauka, ieżeli wieccy cze- 


go nie umie. 0280016 Go Pani Kafa, a` 


w tym profzac o prawa, nauczyła Go Pozna- 

wać lewey: do tego, mufi Imość Mu honor 

czynić, i prawa dawać. > 
KAROLINA. 

'Profżę o cierpliwosć -= Umie jefzcze 

wiele i innych rzeczy.. ۱ 


m RANA 
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LUDWIKA. 
Naprzykład, coż więcey umie 2 
KAROLINA. 
Udaie pięknie zdechtego Piefka, i nieru- 
{zy fig póty, póki Mu niekażą, ' Wartę od- 
pfawia; umie nawet tańcowac. 
LUDWIKA. 
To nie fzpetny Kontrait, Damy i Żoł- 
nierza grać rolę, delikatność i rubafznosc 


aka کے‎ 


CAC 


udawać! -~ Mufieli Go Imci Twoiey Sioftrze 
Oficerowie uczyć? -- A co On umie ie- 
fzcze 2 

KAROLINA. 


To też ofobliwfza, iz obchodząc fie 
z Nim tak delikatnie iak z Pania, nauczono 
Go być przecie regularnym Zołnierzem --- 
Lecz pomimo to, umie także podawac, i ro- 
(żni ię uczynić między dwiema parami ręka- 
wiczęk zmięfzanych و‎ PST lego włafne 


oddaiac. 
LUD WIK A. 
Gdyby fie był iefzcze nauczył Ich $cia- 
gać da pocałowania ręki -- Mogliż tego o- 
e miefzkac Ime Oficerowie? 


KAROLINA, 
Niewiem -- Trzeba by Im być Fawo- 
rytami, aleby tego niemogli czynić. dla Za 
luzyi. TD 
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LUD WIK A. 

Ale by mogli czynić dla. przy podoba- 
nia fig -- Mufi być bardzo rozumny ! --. Tä- 
kożkolwiek ieft, eięfzą mię mocio lego do- 
wcipu przymioty. > 

KAROLINA, 

O Piefku nie możną mówić: że rozu- 
mny, bo takowy przymiot famemu Człowie- 
kowi uży. . Dofyć ieft o Piefku powiedziec, 
że ieft zmyślny, 

LUDWIK A. 

Że nie roeum, ale zmyślność Piefkowi ftu- 
ży, zgadzam fig w tey mierze, wyrzekłam to 
dla wyrażenia zalety, na która fobie za tak 
dowcipne. obroty Piefek zaüuguie -- Lecz 
profzę mie uwiadomić, czyli też ma iakie 
ofobliwfze przymioty ferca ? 


KAROLINA., 


Ma, arcyfzlachetne =“ Prócz ézuynosci, 


. naypierwfzy lego przymiot ieft wierność. 


LUDWIKA. 
Pan Baratier mawiał nie gdyś; iż Bag 
przydał Prac- Człowiekowi dla tego, aby od Niego 
nauczył fre fwoiey powinności. 


KAROLINA. 


My fie zkad inad uczemy nafzych.po- . 


inności. Przez سو وت‎ me ec. 
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weś może fig mówić, iż Pies fwoim przykla- 
dem możę nam przypominać nafze powin- 


, nosci, 

: LUDWIKA. 

Hoday WMC Panna uczony od Damy, 
anie od Zotnierzy. 


KAR OL INA. 
W fzakże Żołnierze fi naypunktualniey- 
fi w fwoich obowiązkach. 
L UD M IKA. 
Prawda == Sa Oni otwarci i rzetelni. 
Pies też zawftyda wielu ludzi, których wła- 
fnością aell, ukrywanie fie, 4 niewągrność, 


KAROLINA. 


A WMC Panną iuż zaczynafz mofali = 


zować? -+ Widzę tedy że nazwifko nadane 
Szarmantce bardzo dobrze ftuży, 
> EU DECLA 
Alboz Szarmantki moralizuia?. --- One 
tylko kontentuia, à motalizacya byńaymniey 
onym nie fłuży. 
KAROLINA. 
Prawda; ale dla tego kontentuią; iż ma- 
ią obyczaie i przymioty dobre, 
LUDWIKA. 
Ciefzę fig mócao, iz.do mćgoś przecie 
przyftapiła zdania. 
KA- 
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KAROLINA. 
Piefek tak piękne przymioty 717 
wart ieit obrączki na ízyie frebrney. 
LUDWIKA. 
Ja ptzydam iefzcze --- Na üfzy trzeba 
Mu Kamiczków Ind; yifkich, . Na łapki zaś 
patynków w fwoim ródzaiu, Bo tak fzarmu- 


KAROLINA. 


Moia Żartowanińiu ! = Ae npebyR ہے‎ 
podobnego Piefka ? 


LUDWIKA. 
Starać fie dla Ciebie o Niego będe iie- 
żeli Ci fig podobać będzie, opowiem Ci P 


KAROLIN A. 


Niefkończenie zobowiążefz mnie fóbie, 


€ ie iak Dama. 


2 mioty innego rodzaiu Piefka. 
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b MIĘDZY LUDWIKIEM XII. 

1 FRANCISZKIEM 1., KROLAMI 
FRANCUZRIEMI, Na POLACH 


ELIZEYSKICH, 


=) 
3 


| Lepiey iefi być Oytem Oyczyzny rzadząć 
fivoim Pańfitwem w Pokoiu , niżeli być 
wielkim JU oiomnikiem, 


NN, |. óy kochany Kuzynie powiedz 


۷ 


ANN mi nowiny z Francyi, Za- 

wfze moich Poddanych iak 
= moie dzieci kochałem. Przy- 
znàm fie, iż o Nich trofkliwy ieftem. Bar- 
dzoś iefzćże we wfzyftkim był młodym, gdym 
Ci zoflawit koronę.  lakżeś moim bieduym 
rządził Króleftwem ? -«- 


FRANCISZEK IL 


Miałem niektóre niefzczęsliwe przy - 


padki, lecz iezeli chcefz, żepym Ci fzczerze 


4 s po - 
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powiedziat moie panow anie, więcey Francyi, 
niżeli Twaie światła widzieć dato: 


LUDWIK XII. 


O! móy Boże! toć to 1688 światło, kto- 


famego Twego Dziecińfiwa Twoię nature! do 
wynifzczenia fkarbu dążąca; do pufzczenia 


niecierpliwa, do wywrócenia dobrego we 
wnętrznego porzadku*fkłonną, i do SE, 
wfzyftkiego chciwą, byleby tylko o Tobie 
mówiono. 


FRANCISZEK Í 


Tak zawfze ftarży Ludzie fig uprzedze- 
ni względem fwoich Naftepców, Ale iak 
fie rzecz ma, przełoże! W ytrzymałem okru- 
tną woynę przeciw Katolowi Piątemu Cefa- 
rzowi, a řazeny Królowi Hifzpańfkiemu. Wy- 
grałem we Wiofzech dwe flawne Potyczki. 
Iedng ze Szwaycarami, druga z Cefaríkiemi, 
Widziałem Króla Angielfkiego fprzymierzo- 
nego z Cefarzem przeciwko Francyi, i ku- 
fzenia fie Ich proznemi uczyniłem. Wydo- : 


mnie uczeni Ludzie nieśmiertelnym uczyni- 
l --- W posrod mego Dworu, odnowiłem 
Dwór Augufta, Umieściłem na Nim razem 
wipas 


dones WOW Z 
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S wfzyfikiego na los dla prowadzenia Woyny; 
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0 ię rego fie la naywięcey. bałem! -- Znałem od 
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iz Nauki. Zafłużyłem fobie, aby 
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wfpaniałośc, grzeczność, obyczayność, i przy 
iemność. Przed moim panowaniem wfzyfiko | 
było grubiańfiwo, ubóftwo, głupftwo, Gallo- 
ftwo'dawne, Nakoniec kazałem fig nazwać 
Qycem Nauk, | 
LUDWIK XII 

To ieft pięknie, i ia tego niechcę po- 
mnieyfzać chwały, ale wolałbym był, żebyś 
był Oycem Ludu, niżeli Oycem Nauk == Zofta- 
wiłżeś Franćużów w pokolu i obfitości ? -- 


FRANCISZEK I. 

Nie. Ale móy Syn, który iefzcze ief 
młody, wytrzyma iefzcze woynę, i do Niego 
należeć będzie: Lud wynifzczony wfpomodz. 
Ofzczędzałeś Lud więcey, niżeli ia, ale też 
fabo bardzo popierałeś woyny, 

LUDWIK XII 

Bez watpienia więć bardzo pómyślnie 
mufiałeś prowadzić woyny ? Iakież fa Two- . 
ie podbicia Kralów ?- Podbiłżeś Króleftwo 
Neapolitańfkie ? y 

ERANCISZEK L 

Nie. Miałem albowiem inne Woyny, 

które mnie zatrudniły, 


LUDWIK XIT 
Przynaymnicy zachowałeś Medyolan? 
E FRAN- 
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fRANCISZEK 7 
^ Wiele mi fie nieprzewidzianych zdarzys 
ło przypadków. 
LUDWIK XI 
Takze? Karol piaty odebrał Go? -- Prze- 
gralzes iakapotyćzkę? =- Mów: == Nieśmiefz 
wfżyftkiego powiedziec? 
FRANCISZEK f 
Byłem wzięty w niewolą pod Pawia na 
potyczce. 
ŁUDWIiKk XIN 
Tako ۶ -- Wzięty w Niewola? - Biada ! - 
WW iakież wpadłeś prżepaści przez złe rady! 
"Także to więc w woienney przewyżfzyłeś 
mnie chwale? Pogtażyłeś znowu iako widzę 
Franéya w niefzczęścia, które ponofiła za Króż 
la Jana. O! biedna Francya! Iakże nad To- 
ba ubolewam! =- Przewidziatem to dobrze ! = 
Tuż tedy Ciebie rozumiem.  Mufiafe$ więć 
.pooddawaó Prowincye całe; i niezmiertńę 
poplacic Suimmy? -- Otoż do czego zniie- 
rZa ten dumny humor! Ta płochość ! Ta am- 
bicya! - A fprawiedliwość -- Tak fie też 


ima? s à 
FRANCISZEK £L 
Wielkim dla mnie byla wfparciem, prze- 
dawałem albowiem Urzędy fadowe. 


لیج کر مم م مھ وہہ 


E AA‏ ز2 ۵ ت7 ت277 


LU-‏ کے 
SR EZ WNP RAI RSE‏ 


f (R ryj کہ‎ NAD RD بعد سسح۱ی‎ 
Rozmowa VUL 67 


LUDWIK XII. 
A Sędziowie, którzy ie pokupowali 
znowu przedawać beda fprawiedliwość. == - 
Ale tyle Summ od Pofpólítwa wybranych 
dobrzeż były zażyte ra werbowanie, i utrzy- 
manie Woyfka rozfądna ekonomią 2 


FRANCISZEK 1 
Mufiałem część Ich wydać na utrzyma- 
nie okazałości niego Dworu. 


LUDWIK XU- 

labym fie założył, ze Twóy Fraucy- 
mer z Ofób nad pomiarkowanie miłych zło- 
żony, więcey Ciebie kofztował, niżeli nay- 
lepfi Generałowie. Tak tedy : Lud znifzczo- 
ny iet! Woyny pożar zapalony! fprawiedli- 
"$vosc przedayna! Dwór wyftawiony ieft na 
wfzyftkie nierozfadki nierzadnego Fraucyme- 
ru! całe Pańftwo cierpiące! -- Otoż to świe- 
tne Panowanie, które moie zatrzeć miało! -- 
Gdybyś był miał trochę więcey pomiarkowa- 
nia, więcey byś był robie przynioft flaw y. 

FRANCISZEK L 
Alem wiele rzeczy poczynił, za które 


iako wielki Bohatyr chwalonym byłem. Na- 
zywałą mnie : Wielkim Krolem Fraucifakiem. 


S RU SEROU UI SUI A NU اس و ھچ تھے رھ‎ 


ER LU- 
W A 


ODA 


سط 


d 


| 


t ttg‏ ہے ووس 


rej 


p 68 Rozmowa VIII. 
i LUDWIK XIL 


Podchlebiano Ci za Twoie pieniądze, 
i że chciałeś być Bohatyrem kofztem Two- 
iego Kraiu, która pomyślność fama EPE 
była być Twoia chwała. 


FRANCISZEK f. 


Nie! Pochwały mnie dawane fzczere 


LUDWIK XII. 

Ah! Teftże który Król tak aby, i tak 
zły, któremuby. tyle, ile Tobie pochwał nie 
czyniono ? Day mi którego nayniegodziwfze- 
go z Królów. a chwalić Go tak, iak i Ciebie 
będą. Do tego kupować chwałę tyle krwie 
rozlaniem, itakim kofztem Królewftwo ni- 
762867 ! 

FRANCISZEK 1. 

Przynaymniey odnioftem chwałę, że by- 

łem flatecznym w moich niefzczesciach. 
LUDWIK XIL | 

Lepiey byś był zrobił, gdybyś był ni- 

gdy niebył w potrzebie okazania tey | ftate- 


były. 


czności. Ludowi, na nic fig to Twoie Bo- 


hatyrftwo nie zdało. Czyliż fobie Rycerz 
nie nudzi w więzieniu? 
FRANCISZEK. I 
Co to, prawda rzeczywifta! Drogom 
j bardzo kupił wolność ! ROZ- 
REFRESH 


i 
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ROZMOWA IX. 


MIĘDZY MŁODĄ DAMA I 
FILOZOFEM. 


Zgoda Filozofii z Grzecznością: 


DAM 4. 


BOYS, 
اسب‎ 


ponutego czoła, z zainysloney 
miny, z zapadłych a furowych 
oczów, z zakoüczonego nd- 
3 fa, mam honor WMC Panu 
-odkryć, i razem witać jakiego Filozofa. 


FILOZOF, 
Wyznaię fie być Nim, aby ten. honor, 
który WMC Pannę, iak mówifz potyka, był 


prawdziwy. ' 
DAMA. 
Coż to? -- Samychże to tylko Filozo- 
 fów z prawdziwym witało by fie honorem ? 
FILOZOF. 
Nie inaczey: myśleć opak, byłoby po 
dzieeiinemu myśleć. 
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Co zaś? -- Z prawdziwym honorem? - 
tak nudnych Dziwaków ? -- tak dzikich od- 
ludków ?. -- Nieprzyiaciół Kompanii grze- 
cznych ? -- 


Ht 


E 


j 
| 


FILOZOF, 


Co za uprzedzenie ! »- Ile fów tyle 
złośliwych i potwarzaiacych fałfzów! -- 01 
iak mi żał Tey Pici! x» Jak mi żal WME 
Panny! =. że pofpolite,a grube mafz bledy ! -- 

DAMA. 

lak mi żal! żeś w głowę zafzedł ! -- Przy- 
zhawafz fobie, i podobnym Ci, to, czego 
Wam wfzyfcy z wielkiego swiata odmawia- 
ia! -- Chcecie być ofobliwfzemi, abyście by- : 
li nieznośnetni! .- Prawdziwy fobie zoftawia- 
cie honor, a Wam fie nawet i fafzywy nie 


należy | -- 

- FILOZOF. 
A przecież fie ntm dopiero fzczyciłą ; 
witaiac mię, ; 
R DA M A. 
Czyniłam moiey zadofyć grzeczności, a 
nie źadney. wartości Filozofii. i 

FILOZ OR 

Ieżeli ta grzeczność ieft głofem Natury, 
Ta zaś nie darmo niedziała ; iużeś tym famym * 
pomimo woli fwoley ufzanowała ge | 
$ A- BY | 
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DAM A. 


Nie znam ia żadnego Natury głofu; glos 


MZ = 


Pici hafzey przyzwoity, głos dobrey manie- 
ry, te mi 6 glofy bardzo dobrze, i ftu- 
cham ich chętnię. 
FILOZOF. 
Sama fie niechcący przekonywafz: toś 
ną fiebie podała, com ia miat w myśli, i com 
chciał brać, aby Cię przezwyciężyć: 


| DAM A. 
Takto? -- fam WMC Pana tylko iako 
Człowieka fzanowała, ale nie iako Filozofa, 
który tego niewart, 
FILOZOF, 
Umiefz fie WMC Panna gładko wykte- 
Cac, ale pomiy, Żeś nayprzód w Człowieku 
odktyła Filozofa, a potym z odkrycia tego, 
wynikłym chlubiłaś fig honorem -- Znać, iż 
wola grzeczność: nie, miała dofyć na Czlo- 
wieku, bo Go nie wprzód fzanowala, az, Go. 
czymś wiecey.uznala. A do tego, rozumiefz 
że WMC Panna, iz uftawy R nie 


AA 


fat uftawami fameyze Natury? -- Zgadzam i 
fie na to, iż w peinienie ich może nie wpły- 
wać fetce , iz Pa ton maniery dziwa- jg 
cznęy; a: 

SZĄ 


E 4 
Pisces rer servers ce 


le ml 
c9 
m 
A 2 
O. | 


RTT 


RS 


PRIRIDI RNS A m mn N سے می یر نے سز سے‎ KRZY Z 


pre me oce 


روکجسے سم ما 


ca 


پووسسچومہمہمہجمہمچوسسووے 
Rozmowa IX,‏ — 72 


czney, upodobanie płoche może ie niekiedy | 
zfałfzowąć; lecz przecie ;gtónt pierwfzy o-. 
nych, i iftota fa z fameyżę Natury wzięte, fa i 
ley fkrytemi rofkazami, fa ley nie znaczną & 
wolą. Od niey WMC Panna maíz, abyś fie 2 
podobała; śrzodki, abyś do tego przyíz!a, fa 
to tez fame przepify, które nazywafz przepi- 
fami grzeczności. --- Nie wierz temu więc: 
fa to ley włafne przepify,. left to ten fam 3 
glos, który nazywafz proflym; i który dla ج.‎ 
tego fie tyłko nazywa grzecznoscia, iż go P 
wiela plochemi Wafza galanterya uczyniła E, 
dziwat&wy. | 
DAMA. 

Niechay że to inż będzie i Prawdą. -- 
Ale na to nigdy nie pozwolę, aby fig takiey S 
iakia, miało chcieć kiedy podobac Filozofom. = 3 
Smiefzny$ wcale W MC Pan, ieżeliś to na- 
wet kiedy pomyślał: bład ten dotkliwfzy dla 
nas ieft, nad ten, z któręge mię próżnie ufi- 
luiefz wywieść, 

FILOZOF. 
Nie wiem ia, czyli to nie równie $mie- 


2 
2 
a 
D 
4 
fznieyfza nie left, trzymać co upornie bez j 


przekonania fie w tym żadnego; iść ślepo za 
zdaniami Gminu nierozfadnego, bładzić dla 
mody, nienawiedziec dla wykwintu, fadzić 
niefprawiedliwie dla ofobliwosci. 
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DAMA. 

Utrzymuiefz WMC Pan głos iakiś Na- 
tury, a ten fam powinien by Cię kaząć nie- 
nawidzieć. i pogardzać Tobą, Mowię to 
bez ofobliwosci. 

| FILOZOF. . 

Miey profzę wzgląd na mnie, przy- 
naymniey iak na Człowieka, a chciey fię le- 
piey wytłomaczyć, == Nie Tobie {amey błąd 
ten rozumiem ieft pofpolity; mufi być iakiś 
iego fundament, iż Wam wfzylftkim po- 
wfzechny. 


DAMA. 


Coż to Ta Wafza Filozofia, iezeli nie- 
Íprzyfigzona Nieprzyiaciolka Plci nafzey ? 


FILOZOF. 

Naprzykład: Iakim to fpofobem ieft? 

DAMA. 
ley Sentymenta truia nafze ukontento- 
wania, i rozrywki. 
FILOZOF 
Coż więcey? Chciałbym ee upewniony. 
DAMA. 

Naymilfze nafze uciechy nazywa zgubą 
czafu, nayniewinniey fze rofkofzy zepfuciem 
pbyczaiów. 

FILOZOF. 
Daley ; --.Coż więcey ? -=< 
E 5 D4- 
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| D A M A. 
5 Przyznaie nam głupftwo, brak rzetelnych 
i talentów , zapamiętałą płochość, prożność 
€ w oftatnim ftopniu; bo zwględność na iftotne 5 
€ życie obowiązki. --- 
FILOZOF, 

Czemużby z Was niektórym nie miala- | 

przyznać z doświadczenią, i przykładu oświe- d 


2 DAUA ? 

Otoz złość oftatnia! --- Nie dofyć: 3 
Grzeczność tę rafzę, z którą fe ku wízy- $ 
fikim mamy, wyśmiewa; w nayprzyiemniey- 
fzych nudzi fobie pofiedzeniach ; naywaźniey- 
fze nafze potrzeby nazywa wymyfiami; bawi 
fie z Nami iak z cackamil ——= 


FILOZOF. 

TI coż ztąd ? -— Tym fpofobem przyzna- 

ie Im piękność rozrywaiącą. 

DAMA. 
Tym też to niegodziwiey czyni, iż éyl- 
1 ko Ia ma za rozrywalaca == A gdzież CZuü- 
| łość, któraby nadewfzyfiko powinna interef- 
G fowac? --- bo zapewne intereffuie! z- Prze- 
í cież Ona zwyczaiem fwoim aż nad to furo- 
T: wym, dziwactwem nayokrutnieyfzym, za 
l fzczete każe nas mieć cacka, iakiemi fie bez- 
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ij f FILOZOF. | | 

i | REI Toby iuż była rzecz ofobliwfza. = Lecz |i || 

: BA | coż 168026 więcey ? --- j i 

BE پچ و‎ | 
l € - DAMA. e vy] 
2 & liakze? -- To ieízcze niedofyć, aby 3 | 

A 21 € Was z grontu nienawiedzieć, i nawet za fa- D 

: D ^ Q mych nie mieć Ludzi? --- Si 
E FILOZOF. $ | 
a 6 Krzywdy te, które ley niby zadafa Fi- 3 | 

: 4 (a lozofia; i na którą fig żalifz » fadzilbym ra- D) | 

2 2 s czey być fkutkiem Zy wey ley, teraz zaś nie-. 9 " 

> | | i ço rozgrzaney imaginacyi. "m 


DAMA. 

Dobiiafz mię WMC Pan zefzczętem 
fwoją ta tak fzyderíka flegma; niepowinien 
żebyś raczey płonąć od wfílydu? =: Niepo- 
winienżebyś drętwić z całą Sektą T'woia na 
te piękielne niefprawiedli wości? --- Niepo- 
winienżebyś przynaymniey uznać, iżby fię 3 
ftufznie Tobą brzydzić należało ? 3) n 

FILOZOF. 2 

"Nie, bynaymniey : Owfzem mam fobie 2 | 

23 powinność, uiacfie za te krzywdę, którą 9 | 
WMC Panna czynifz Filozofii. -- Mnie fie E 

zdaie, iż ieżeli który gatunek Łudzi, tedy | 

Filozofów naybardziey , wart iefi, abyś Go | A 
; 
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DAM A. 

Bardzo ciężko będzie WMC. Panu, nie 
iuż mówię dokazać tego, ale przynaymniey: 
dowieść, 

FILOZOF. 

Upewniam: ínadniey daleko. a niżeli 
WMC Pannie być cierpliwa w dopufzcze- 
niu tego. -- Staw mi fie tylko w wefelfzey 
poftawie, pokaż iakieżkolwiek ukontentowa- 
nie przyiacielfkim, dziwnie Cie zdobiacym , 
a mnie miłym uśmiechem, dopiero dowiefz 
fie, co ieft moia Filozofia, t w kilku flowach, 


. na przekore Tobie, ale oraz i na pocieche, 


treść Ci Oney przelo2e.] 
DAM A. 

WMC Pana w tym Interes, a مر‎ 
pociecha, iabym fig obefzła, i mogła tak być 
na Nie oboigtna na zawfze, iakom i przed- 
tym była. 

77702 )0 F. 

Na coż przecie tak tkliwo, i z porufze- 
niem gadafz ? .-- Niechciałażebyś fię i Filo- 
zofom podobać? -- Nieupatruiefz że w Ich 
liczbie ładnych i młodych z Twoią fzkodai 
z martwieniem,? -- Tefies oboiętna na Filozo- 
fia ; pozwalam: Mogłażebyś przecie być ta- 
ką ku Ofobom, które chociaż Iey tchną du- 
(chem, 'przecięż Ci zdawać. fie mogą Ec. 2 نے‎ 
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۱ Nie wiem: mogłabym to czuć kiedy, 


chociaż mimo wola i wiedzą moie. Ale ia 
j leftem, 1 nie przeftanę być tego zdania: Iz 5 
s *ilozofia ta Wafza nie może nigdy przemie- 

fzkiwać w Ofobach, któreby miały prawo, 
6 aby-fig nam podobały: 


J € FILOZOF. 
DI (d Ktoż to ieft Ten, ktoby miał prawo 


d| € podobac fig WMC Pannie ? 


— 


. Człowiek ów, któregobym ia nie mogła 


z oboiętnościa poznać , i widzieć. -— 
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DW FILO 2 OF. i 
| 31 ٠ Tak to? ~a- 4 
3) | DAMA. EB 
3 Ow, którego by mię uymował myślenia DI 
2 i poftępowania fpofób- 4 
P € FILOZOF. f 
7 Z coż nad to? سے‎ 1 
Y DAMA. 3 | 
. „Ów, którego powierzchowność tchnęła jj 

| by ludzkością, i ftofowała fię-do temperamentu; i 
Hi guftu, i obyczaiów moich. $ | 
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FILOZOF. 

Sprawiedliwie-byś WMC Panna tego 
wymagała, iezeliby ten guft, temperament و‎ i) 
obyczaje nie byty dziwacznemi. 

DAMA. 

Coż WMC Pan przez to chcefz rozu- 
mieć ? 

FILOZOF. 

To iet, ieżeliby ten gut, był guftem 
Natury, ten temperament byt ftofowany 2 ie- 
go intercffem, te obyczaie nie były przeciwne 
uczciwości. 


DAM 4. 

Tak<bym głęboko niedociekała. Mo- 
Żebym pofirzegła przeciwność, a ta by mnić 
pieufzczęśliwiła. -- Gdzie idZie, aby co mi- 
łego było, na lekki iéden nie ma fig względu 
fkrupuł. 


FILOZOF. 

-I to też famo właśnie ieft źrzódłeth ; 
z którego płynie ta nieubłagana Wafza na 
Filozofia zawziętość. ا‎ 


DAMA. | 

Nie rozumiem, co mówifz : chcefz fię 

poiednać zemną, ale niedokażefZ, --- I cożby 
to miało być za źrzódło ? 
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FILOZOF. 


Chcecie Ta uczynić przywiązaną do 
bagatel, co ieft wrecz ley naturze; chcecie 
- Ta uczynić niewolnica Wafzych frafzek, in- 
tereffów, 1 ezafotrawney gotowalni, co ieft 
przeciwko ley pożytkowi; flowem, chcecie 
ley kofztem, Z upodleniem ley zacnych i 
Zbawiennych maxym, być fzczęśliwemi, co 
fie fprzeciwia Tey godności; i Tey zamiarowi. 

DAM نے‎ 

Nie rozumiem, --- 

FILOZOF. 

Macie da w üienawisci, iż gani tryb śle- 
py, którym ufiłuią, aby fig Wam podobać, 

DAMA. 

> Sprawiedliwie. --- 
FILOZOF. 

Teft Wam nie miła, iż fie śmiele z- tego, 
że frafzkami fzukacie zalet, 

| DAMA, 

Chociażby i tak było; fprawiedliwie. -= 

FILOZOF. 

Zdaie fie Wam furowa,i niegodna Czło- 

wieka,- przeto, iż mniey prawnym fpofobem, 


Niey, ےی‎ 
cu ZE M A. 
To ieft iftna ley potwarz. -= 
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FILOZOF. | 
Potepiacie Ta przeto, iż Wam naturalne L 
podobania fie nakazuie fpofoby, iz Wam dile- A 
zmyślone każe mieć dofkonatosci, iz fig upo- 5 | 
mina o fzczerą iednę wzaiemnosé, iż głębi i J 
przenika bardziey charakter Wafz, iż Mu na- D 
znacza za zafadę, gtóntowna. edukacya, i 
umieietnosci nie tak ciału, iako Dufzy fchlebne. 9 | 
| DAMA. 5 | 
luz tego i nad to, -- | 
FILOZOF. 
AViefzze WMC Panna iakie ley funda- | 
menta naypierwfze ? 
DAM 4 ! 
Domyślam fie z tych Prawd, któremi Ta 
wytnawiafz, +- Rozumiem, że nieodmienne, i 4 
D 


j 


nie bardzo riam przyiaźne. ۱ 5 
EILOZO F $ 

Owfzem: każe Ona nayprzód nietylko 
włafnego, ale i innych, z któremi fię, żyie , 9 
fzukać ufzczęśliwienia. ? 


ła zalety. S 
FILOZOF. 
Płeć Wafża wyfzła z rak Natury na 


ufzcześliwienie nafze. 


| 
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S DAMA. 

0 i Z tey iedney chyba nauki wartaby by- أ‎ | 
| ۱ٰ 
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Bez pochyby. --- 
"FILOZOF. 
Tenże fam z firony nafzey, przez 
Wzglad na Was, ieft koniec. 
DAMA. 
Tak mi fie przynaymniey zdaie, 
FILOZOF. 
Ufzczęśliwić Was nie może, chyba te 
Go fie Wam podoba, 
DAMA. 
.O. tym nikt.niewatpl, --- 
FILOZOF. 
Ufzczęśliwić nas nie może, >> to. و‎ 
Go. fig 1 nam podoba. 8 
DA m A. 
Takbym fadzita. -- 
FILOZOF. 
Filozofia nakazuie potrzębę podobania 
fię, i oraz do tego podaie śrzodki. 
DAMA. 
Naprzykład., iakie ? 
FILOZOF. 
Pormuie ferce , kfztałci i zbogaca Du- 
fzę, każe wic kochać, bardziey zaś 
Tych, którzy fię do nafzego یں‎ przyczy- 
niaig ufzczęśliwienią. 
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D AMA. 


Taft to tak na wafzę, iako i na nafze 
ftronę dobrze. | Lękam fie, aby,tego dilíze- 
' mi niepopfuła Maxymami- 

FILOZOF. 

W paia ludzkość, nakazuie ufzanowanie 
ku wartym, naucza żyć ze wfzyfikiemi, o 
wfzyftkich każe fig {tarac ferce, 


DAMA. 

Ta Nauka zbyt delikatna dla wfzyftkich 
bez wyięcia. Niechayby nam tylko famym 
fiuzyla, zwłafzcza, co do oftatniego tego 
punktu. Dla WMC Panów powinnaby mieć 
jakie excepcye. 

FILOZOF. 

Żadney: WMC Pannę to bynaymniey nic 
niepowinno obchodzić ; iefteś Ta, ku którey- 
by wfzyfcy tę, nawet bez nakazu Filozofii, 
radzi pełnili powinność. 

DAMA. 

Cas’ potrofze W MC Pana Filozofia wpa- 

da w grzecznóść. 
FILOZOF. 

Słuchayże W MC Panna, iakie Tey da- 
ley przepify : --- Dofkonali w Człowieku chęć 
J| ku wfpolecznosci; naucza Go, iż to lego 

| włafnym intereflem. aby pracował na fzcze- 
ście 
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ście drugich.- left Zrzódiem dla Niego po- 
ciech, w pracach, w trudach, nieukonten- 
towaniach. Stręczy Mu naturalne. a nie- 
winne przytym rofkofzy; czyni Go w poży» 
ciu grzecznym, obyczaynym, i fzukaiącym 


przyiaźni. 
DAMA, 
Czemuź przecie Uczniowie ley wfzy- 
fey nie maig tych włafności ? 
FILOZOF. 
Czemu nie wfzyfcy z/ Natury fpofobni 
do qoa Iey Nauk? 
DAM A. 
Albo£ trzeba koniecznie; i Natury , aby 
być Filozofem ? 


FILOZOF. 

Nie inaczey: bez Icy pomocy, nic Ona 
niedokaze.  Zwłafzcza , gdy pierwotna edu. 
kacya będzie ładaiaka. Chciawfzy fig podług 
niey udać trzeba fig zaraz od kolebki w ley 
doftać ręce. Kfia2ki uczynią Filozofem w fen- 
tymentach, (ale nie w obyczaiach.  Ieżeli 
takich nienawiedzifz Filozofów, możefz czy- 


WOZIE‏ ا تو ان 


niepotepiay. 
D AM 4. 
Dopiero mig WMC. Pan prawdziwie 
o$wiecafz: takich naywięcey ہی‎ 
Ho dzi- 


u nić to fłufznie, ale z tad Filozofii famey 
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dziwaćtw, którzy w nayuroczyitízych pofie- ; 
dzeniach, z zamyśloną mira, Z pofepnym 
| i Literackim czołem, 2 kiefzeńmi SP ane 
1 nemi Kfięgami, fzukali ze wzgarda Innych; 
famotności. 


FILOZOF, 

Nie byli to prawdziwi Uczniowie Filo- 
zofii. Podług Niey, z wefołemi należy być 
wefołym, z śmutnemiśmutnym, w ten czas, 
gdy przez Twoie wdanie fie boleści przeko- 
nać, albo oddalic nie możefz. Nie hartuie 
Ona ku wafzym wdziękom ferca, ie go 
owfzem miekkfzym czyni; każe Wam odda- 
wać hoid, ale lego godnym.  Płochę tylko i 
niczym niezaleconelefteftwo ma w pogardzie, - 
Miłość godziwa i newinna nie ieft przeciwko 
Tey: ufławóm, bo te iedne fa, co i 7 
Natury, którey ona ieft miłóśnicą. Starac fig 

Wam tylko należy, abyście Filozoffkiego war-‏ ء 
te byly ferca; ieżeli Wami czafem pogar-‏ 
dzaia, czynią to przeto, iz Was znaią epo.‏ 
Przed Ich wiadomością żadna W ąfza nieum-‏ 
knieprzywara. Gdy więc ich wele upatrza,‏ 
co za dziw! ze Niemi gardza?‏ 

DAMA. 
W fzakże muli Filozofia być także i li- 
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FILOZOF. 


To ieft prawda : ieft litosna, ale tam, 

gdzie fie fpodziewa zaradzić, alba poprawić, 
DAMA. 

Tożby nas nie mogła poprawić? -- Tak 

Ze to nafza fituacya 1616 zwatpiona ? -- 
FILOZOF: 

Można mówić iz zwatpiona = Bo chcić 
Was poprawić, trzebaby Was nauczać. Na- 
uczaé zaś Was, ieft fie Wam niepodobac. =- 
Obcować zaś z wami, a przytyju niepodobac 
fie, ief lepiey Wami pogardzac. 

DA MA: 

Gdyby w moiey mocy było, iabym nay- 
piertwfza z takich  Apoftolów odważyła fie 
złożyć Miffyą z warunkiem iednak, abym Ich 
fobie dobrała. Między któremi uczyniłabym 
WMC Pana Xiażęciem: 

FILOZOF. 

Tym famym iużeś fig WME Panna po- 

iednała z Filozofia. 


DAMA. 


Nie mowie ia tego; ale WMC. Panna 


„ moim chcę mieć Tłómaczem. -- Boiak po g3 


WMC Panna ipo moim miarkuię fercu, Filo- 
zofia może fie wyfmienicie zgodzić z grze- 
cznością. 
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MIEDZY MARSZALKIEM 


FRANCUZKiM z DOMU -BURBON- 
SKIEGO, i BATARDEM GENERAŁEM 
WOYSK FRANCUZKICH. 


przecisuko eue moiować nie-‏ | ۷۷۸۷ھ" 
godzi fig.‏ 


بس تر اھر HL‏ 


E- 5 a panowania Francifzka I. Kró- 
«t : la. Francuzkiego Marfzałek , 

EA. albo raczey wielki Dezorca, 
czyli naypierwfzy Geńerał Wóyfk Francuz- 
kich z Domu Burborfkiego prześladowany 


- będąc od Ludwiki Xiężny Angulemfkiey Ma- 


tki Francifzka I. kiedy fie naywigkfzy wo- 
jenny z Karolem Piątym Cefarzem zaymował 
pożar, opuścił Francyą , i przefzedłfzy do 
fluzby Karola Piątego, przeciw Francuzom 
woiował. Baiard dla wielkich dzieł Rycer- 
fkich, od wfpólzyiacych nazwany był; Za- 
cnym. Kawalerem, Człowiekiem bez boiażni, á bec 


nagany. Odwaga lego maiac w fobie COS à 


więcey nad Ludzką, nie była ani grubiaiifka, 
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niałość i wielkość Dufzy, zawfze fie Z nią 
znaydowały, Wiele ‚dał dowodów Raiard 
fwoiey dzielności przeciwko Nieprzyiacio- 
łom Oyczyzny, w których oraz wielkich cnót 
$ 270111+17 przykłady: Między innemi, przy 
doby waniu Brefcii w Roku ×5 و‎ Baiard z po- 
6 czątku attaku raniony był, kazał fię więc 
6 po wzięciu Miafia zanieść do domu znaczne- 
6 go Obywatela, i załogę zaraz ze fwoich Lu- 
6 dzi w tymże Domu poftawił, którym 80o Ta- 
3 lerów dał nadgradzaiąc Im że z Innemi nie 
گا‎ rabowali. Po kilku dniach wyzdrowiawfzy 
li cokolwiek, wyiachać poftanowił. Pani owe- 
| go Domu, przez wdzięczność, że Ia bytno- 
> 
o 


o 


© 


ścią fwoią od rabunku i fwywoli ochrenił, 
przyniofła Mu w podarunku fzkatułkę zło” 

ta. Ufmiechnawfzy fig Baiard, pytał: wie- 
leby fig w Niey znaydowało? Rozumiciąc 
„Ona, iż więcey pretendował, rzekła: Że 2500 

© Czetw. Zi. ale poflaram fie o więcey; Nato 
Baiard : Moia Pani, flavanie, któreś miała o moim 

6 zdrowiu, teft mad. wfzelkie moie przyjługi. Pieniędzy 
niechce, Życzliwość tylko zachoway, | Zdziwiona 

É nad tak rzadkim pomiarkowanienii ćnotą owa 
» Dama, do Nóg upadła fwemu Dobrodzieiowi, 
| oświadczaiąc fig, iż poty witać nie miała, pó- 
kiby tego dowodu wdzięczności, nie przy- j 
lal, Ponieważ tego koniecznie wyciagafz, rzekł, | 
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uczynię 10, lecz Życzyłbym fobie pożegnać Córki 
Twoje. "Te gdy nadefzły, podziękował Ba- 
g iard za czynione fobie attencye, i rzekł : 

۳ Ohoiałbym oświadczyć Wam wdzięczność moie, lecz 
Woyfkowi Ludzie rzadko maia przy fobie Kleyno- 
ży. Wiatka wafza darowała mi tu 2500 Czerw. 
Zi. zofławnię kazdey po tyfiacu, a refatę profze 
rozdać między ubogie Klafztory, które w pofpoli- 
tym /Miafia: vabunku fzkedowali. = Łzy wyciika 
tak cnotliwa akcya w Zoinierzu! -- W Roku 
1521. Cefarfcy Ludzie fzturmowali AMezievef 
był w tym Mieście niedoftatek oręża. ży- 
wności i Ludzi, ale Batard był Komendan- 
tem :, M'olafbym, rzekł ieden z Generałów Ka- 
rola V, aby 20000 więcey Ludzi: mieli Francuzi, 
a Baiarda nie mieli. Gdy Artylerya Cefarika 
Kawał Muru i Wieżę iednę zwaliła, wielu 


z Fortecy boiac fig blizkiego wzięcia, bra- ' 


mami, rozwalinami uciekało, inni z Muru 
fpufzczali fig, „Baiard kazawízy nad łamane 
poprawić Mury, zebrał Tych którzy fie przy 
Nim zoftali : Moi Przyiaciele, rzekł: ieffefmy 
bardzo fzczęśliwy, żeśmy fis tych Tchorzów pozbyli, 
boiaci fciefniata tylko odwagę nafzą, mie będziemy 
iuż dziejić laurów zwycięzkich nam tyłko należą- 
cych. Gdy tak przykładem i mową zachęcał 


' faby Garnizon fwoy Balard, dał iedyny pra- 


wie przykład: że Miafto ztwierdz i ízan- 
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| ców fwoich ogolocone przez fześć niedziel 

| od Tyfiąca Ludzi bronione było przeciw 25002 | 

|; dobrze w fprętwoienny opatrzonym. Nakoniec e 

A Kula wypufzczona z Mufzkietu pod Rebak i 

3 kość Mu grzbietową złamała.  Polecaiac fig 

Ç więc z wielka fkrucha Bogu, gifem. fzpady 7 

S 2200187 krzyża używał. Kazał fie w re(zcie f 

Ś blifko pod drzewem złożyć, twarzą do Nie- 

9 przyiaciół obròconą; : Nieobracaiac nigdy. Niem 

€ prayiactelowi tyłu, mowit On s miechcę lego czy- 

nié prey końcu życia. Obligował przed $mier-‏ گا 

cią, aby Królowi doniefiono, że umierał w u- 

kontentowaniu na lego u Rugach, i że tego 

tylko żałował, iż z życiem tracił razem fpo- 

fób fluzenia Mu dłużey. Natychmiaft Bur- 

` bon Marfzałek Francuzki uganiaiac fie za Fran- 

euzami, a napadifzy Baiarda w taka z Nim 
wchodzi Rozmowę: 


MARSZAŁEK ERANCUZŻKI. 

"Nie Tenże: to ieft biedny Baiard; któ- 
tego na trawie leżącego pod drzewem: prze- 
bitego widzę? -- Tak! On fam iet! Zal mi 
Go! O toż to Ich dwóch dzifiay od nafzey 
» broni zginęło! On, i Ja andeneffe. ‘Ci dway ç 
? Francuzi byli Ozdobą fwego Narodu "przez 
fwola odwagę.  Czuię, iż ferco moie iefzcze 
fie dla Oyczyzny, i za Oyczyzną odzywa, -= 


Ale przyftąpiś, abym fig z Nim rozmówił -- 
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Ah! biedny ہج‎ z żałem zapatruię fie 
na Ciebie w tym nedznym ftanis ! 


BALARD 
Ia także z żalein یھ موی‎ ną Ciebie 
fie patrzę! 
MARSZAŁEK... 


Poznaię ia to dobrze, iz fig gniewafz , 
widząc : Ze.w moich 16868 rękach. ^ Ale ia 
niechcę fie z Toba obchodzić iak z Niewol= 
nikiem, chcę Cie 162607 iak dobrego Przyia. 
ciela, i mieć ftaranie, abyś był uleczónym, 


właśnie iak gdybyś był moim włafnyim Bra- 


tem.  Niepowiniene$ fie przeto gniewać iz 
mnie widzifz, 
BAIARD. 

I lak to? Możefz ze Ty (adzic: IŻ to 
mnie niepowinno gniewać; że mufzę mieć 
wdzięczność naygłównieyfzemu Nieprzyia- 
eielowi Francyi? Niewola moia, ani moia ra- 
ma mnie boli. Umrę w predce, iśmierć z rąk 
mnie Twoich wyrwie. 


MARSZAŁEK. 
Nie! Moy kochany- Baiardzie., Spo- 


„dziewam fig : iż moie ftarania o uleczenie 


Ciebie ufkutecznieme będa, 
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BAIARD. 

Nie tego ia pragnę. Przeflaie na tym: 

że w krótce mam umrzeć, 
MARSZAŁEK. 

Czegoż więc chcefz? Czyliż mie be- 
dziefz mógł fig pociefzyc po Twoim przy- 
padku, iż zwyciężonym ieftes, i doftale$ fie 
w Niewóla. To nie Twoia ieft wina, Szczę- 
ście na Woynie koleia idzie, Twoia chwa- 
ła z tylu zacnych zebraną czynów, ieft grun- 
towna. Niemieckie Woyfka niezapomną ni- 
gdy Twoiego walecznego bronienia JMiafta 
Mezieres przeciwko fobie. 

BAIARD. 

Co fie mnie tycze, ia tego nie mogę za- 
pomniec: IZ Ty iefte$ Ow wielki Marfzałek 
Francyi. Ten Xiąże z nayfzlachetnieyfzey 
Krwie zrodzony. A przecie chcefz włafne- 
mi rękoma Twoiemi potargać Twoia Oyczy- 
zne,1 Króleftwo Twoich Przodków hanie- 
bnie zdradziwfzy, (*) chcefz zruinowac? 


C*2 Graf Villane Karolowi V. Cefarao- 
wi wyesttaczaigcemu Pałac w. Madrycie na mie/żka- 
nie dla Burbona, odpowiedzia: „, Nic mie mogę 
ود‎ 6dmówić I7. Cejarjkiey Aici rzekł ten zacny 
> Hifzpan, ale fig z tym oświadczam, że ieżeli 
» ZXiąże Burbon, w Domu moim aż ać będzie و‎ 
» JRoro tylko z Niego wyidzie, fpale Go, i w pe- 
وہ‎ reynę obrocę, tako 76 zdradziefiwem, mte: 
وہ‎ wiernością, i hańbą zavażone, aby fig w Wim po- 
;, Lym hczciwi, £ honor kocha tacy: mie mefcili -Liis 
» diete. Guichardon l'hiftorie de I Italie. 
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MARSZ AŁEK. 
Jako? Balardzie! la Ciebie chwalę , a 
Ty mnie firofuiefz ? Ta fie nad Toba lituię, 
a Ty (zydzifz ze mnie ? 
pue BAIARD.. * 
Teżeli fie Ty lituiefz nademna, ia wza- 
iemnie lituig fie nad Toba. . I zdaie mifi, 
iż bardziey nad Tobą ubolewać potrzeba, 
gdyż ia kóńczę życie bez zimazy: 'Pofwię- 
citem, mowie, życie może na to, abym był 
moiey powinności zadofyć uczyniL Umie- 
ram za całość mego Kraiu, ża mego Króla, 
którego fami nawet Francyi Nieprzylaciele 
powazaia, i nad którym wízyfcy ubolewaig 
Francuzi. Stan móy godny ieft zazdrości, 


MARSZAŁEK. 
A ia ieftem Zwycisżcą Nieprzyiaciela, 
który mnie. urazit,  Mfzczę fig nad Nim. 
Wypędzim Go z Medyolanu. .Daig poznać 
całey Francyi,iak ieft niefzczęśliwa, iż mrie 
ftraciła. I toz to zowiefz być godnym po- 
litowania ? 
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BAIARD. 
Tak ieft. Zawfze ieft Człowiek godny 
politowania, ilerazy czyni przeciwko fwo- 
iey powinności, Lepiey iet Umrzeć biiąc fie 
za Oyczyznę, niżeli z niey odnofić tryumfy. 
Ah! 
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| Ah! Co za okropna chwała! Gubić Kray ` 
wiaíny! 


m (E 


fog 


Ale, moia Oyczyzna byla/niewdzieczna 
po tylu odebranych odemnie ufiugach. Król 
niefprawiedliwie fobie ze mna pofiąpił. Ode- 3 | 
brano mi dobra moie, a tym famym, i fłużą- 
cych mi odieto.  Przymufzony” byłem dla 2 | 
ochronienia życia uciekać, I czegoż żądafz S | 
- odemnie? Cam na takowe Ze mna pofiepki | 

miął czynić ? 2 


fg 
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> 


NSZ 
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N 

éd , BALARD. ? 
5 | | | -© to tego bym chciał po Tobie, abyś | 
: i był zniost wfzelkie niefzczęścia raczey, ni- 

| i | żeli żebyś miał na ohyde podawać nonor | | 

5 | Francyi, i wielkość Twoiego Domu. Ieżeli % | 
I przesladowanie było gwaltowne, można fie 3.] 
- 9 było przed nim fchronić , ale lepiey nieró- D 
3 3 : wnie było być ubogim, nikczemnym, nie- 3 
s 3 zdatnym do wfzyftkiego, niżeli przeciwko D 


Oyczyznie brač fie. do broni- Twoia chwa- 9 
la byłaby nayznakomitfza w ubóftwie, a choc- 9 | 
by też i w naynędznieyfzym nawet wyga- $ 


niu, O | 

MARSZAŁEK. & | 

Ale moy Baiardzie, czyliż oczywiście | 
niewidzifz, iz zemíta z Ambicya złaczona } | 
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94. Rozmowa X. 
żeby był Król żałował, iz tak fie zle ze mina 


obfzedt. 
BAIAR D. 


Trzeba było tego cierpliwościa dokazac, 


był o zal przyprawił, która to nie |‏ 5:60 ناج 
-inniey Bohateríka ieft cnotą iako i odwaga.‏ 


MARSZAŁEK, 

Przyznay Ze mi profzę : Czyliż, Król 
bedac tak niefprawiedliwym, i zaślepionym 
od fwoiey Matki, wart był tego , abym był 
miał na Niego względy? 


BALARD. 

 leżeli Król tego nie był wart, Francya 
przynaymniey cała wartatego była. Godność 
fama Królewfka, którey iednym iefteś z Dzie- 
dziców, warta tego była. Dla Ciebie fame- 
go powinieneś był ófzczędzać Frańcyi, któ- 
fey w czafie może bedziefz Krółem. 

MARSZAŁEK. 

Prawda; Zlem uczynił, wyznaie! Ale 
czyliż nie wiefz iak i naylepfzemu fercu tru- 
dno ieft oprzeć fig, kiedy go uftawicznie, 
ofobliwfza powodem niefprawiedliwości nie- 
ukontentowanie iakie bodzie? 


BAIARD. 


Wiem to; i znam bardzo dobrze; ale 
prawdziwa odwaga zależy na opieraniu fig. 
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Teżeli poznaiefz Twoy błąd, fpiefz fię, abyś 
ع5‎ w nim poprawił, Co fię mnie tycze, ia 
umieram ; i więcey nad Toba w pomyślności 
będącym ubolewam, niżeli nad foba famym 
bolami ścifnionym. Gdyby nawet Cefarz 
nie ofzukał Ciebie, gdy wydał za Ciebie Sio- 
ftre fwoia, nie zatarłbyś fzpeczącey Ciebie 
plamy. Marízatek Francyi Buntownik? Ah! 
co za hańba!  Słuchay Baiarda umieraiacego, 
Który iake Zyiac prawdę 'mówił, tak przy 
śmierci na włoś ieden od niey nieodftępuie. 
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Cir 
LG «TU JAPONSKIEGO ;1 MIĘDZY 3 
6 DAMA INDYISKA WDOWA. 5 | 
٤ ریت‎ ^ 
Ś 2 ? | 
($ UWIADOMIENIE. © 
Yi 
€ Ge [e 
l| 8 | (?9yen Kapitan był bogaty, odwa- 
i GaN le) Zny.-i przyitoynego w fobie 
| رع‎ S CJ ułożenia. Wyiachat był z Ta- 
| s naxymy Miafta aby fzedt do 
d Ceilanu; koro zaś fpuścił żagle przy Porcie 
| d Achem, gdzie fobie fpoczywał, nawałność 
B d morfka zachwyciła Go, i dopuściwfzy Mu 
۱ d przebyc predzey niżeli fobie życzył część 
d Morza Indyifkiege, które oddziela dwie Pół- 


| é wyfpy od Gangefu Rzeki, niepozwoliła Mu 

| » fanac aż w Chikoko , dokąd On z fwoim 

l E Okrętem, lubo czeíto zoftawał w niebefpie- 

ćzeńftwie zatonienia, fzczęśliwie przybył. 

Ale gdy niemiał co czynić, pokiby nie na- 

l prawiono lego Okrętu, ponieważ miał dalfza 
| l drogę wodą przebywać, przechodził fie سو‎ 

| 

Aa 


i fto po Mieście. Jednego czafu. wízedt na 
YEN | , > miey- ? 
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mieyfce publiczne, na które bedacy od Inte- 
reffów wolni dla. czynienia fobie rozrywki 
albo opowiadaniem, albo ftuchaniem nowych 


5 jakich rzeczy, fchodzili fie." Tam między in- 


nemi rozlicznemi wiadomościami, Kapitan 
nafz dowiedział fig od rozmawiaiących o je- 
dney Damie Wdowy młodey, i wefołcy ; Ze 
Ta po dwoch dniach powinna fie była kazać 
fpalic z trupem Męża twego od trzydzieftu 
fześć godzin zmarłege. Japończyk umiał do- 
brze Język Indyifki, bo zamiaft woiażu, dla 
wydofkonalenia iak mówią ferca i umyfłu, za- 
czat od tego, aby z wiekízym pożytkiem, i 
mnieyfzym niebefpieczeńftwem fwoia odpra- 
wiał podróż. Umiał tedy dobrze Język Na- 
rodowy, przecież o fobie trzymał,że iefzcze 
go dobrze nierozumiał, Zbliżył fig więc do 
Tego, który ogłofił tę nowinę, i profit Go o 
uwiadomienie, iezeliby ta rzecz tak fie miała» 
jak o niey rozumiał ? Chikokończyk odpo- 
wiedział Mu bardzo grzecznie, bo Ten Na. 
ród fiara fie wfzelkiey obyczayności dla Cu- 
dzoziemców okazywać dowody; odpowie- 
dział mowię, Indyanin, że nie mafz nicnad 
to prawdziwfzego, i że zapewnie za dwa 
dni beda opłakiwać naymil(za Wdowey tey 
Prowincyi. Przydał iefżcze, że: ten zwy- 
czay w całey Indyifkiey rozciągłości panie, 
Ga "_1 cho- 
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i chociaż nikt nie ieft obowiązany zadofyć 
czynić temu zwyczaiowi, przecież bardzo 

. mało ieft takich Niewiaft, któreby niefziy za 
Nim. - Kapitan przeięty, i żadziwiony zwy “i 
czaiem tak dzikim, i tak ofobliwfzym., od- ff 
ważył fie wfzelkica fpofobów użyć aby fie 
dofiał do mtodey Wdowy. Słyfząc zaś o za- 
cności Tey. przymiotów, bardziey podobno za- 
dał, aby ona Cieízyla fie z Zyiacemi, niż że- 
by fie na ftós ofiarowała dla iednego umar- 
łego, Cożkolwiek badź. łubo nie mafz pe- 
wnóści, iako Mu fie udało doyść do W do- 
wy, to iednak pewna, że Mu nie tylko być 
u Niey fźczęście pofiuzylo, ale nawet tain 
był dobrze przyigty. Zafiał Ia z fwemi Pan- 
nami tak wefołą, iak gdyby za dwa dni umic- 
rac nie miała. Przeprafzał I3 za fwoia smia- 
łość, iz nieznaiomy wfzedł do Niey, któremu 


2 
: 
odpowiedziała: Ze nic przeciwnego niepo- 9 
2 
D 
) 


pelnit przez fwoie wniscie.  Nakoniec po 
wielu: ludzkich Rozmowach nafz Japończyk 
wfzedł'w Rzecz, i wzaiemnie mieli naftępu- 
iąca Rozmowę : 


m AAR 


Coż to! Damo! Tefiże to rzecz pewna? 

| Ze po dwoich dniach mafz ginac? Chcefz 

być żywo ا جع‎ - Na to włofy mi po- 
wfła- 


Bumar ھا‎ AA 


| 3 
JAPONCZYK. i 
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wílaia; a zatym ia bynaymniey temu wié- 


| rzyć nięchcę. 
i INDY AN K 4. : 
(d Czemuż to MC Panie? -- Nad to, nie 
(& mafz nic prawdziwfzego. Wielki Bramin, 
€ (eft to naywyżfzy Kapłan tuteyfzego Kraiu) 
6 przyrzekł mi, Ze bedzie affyftował do tey 
€ Ceremonii, i Ze naypierwízy podpali ftós, T 
€ to mi fie bardzo podobało. ` 
JAPOŃCZYK. 
EG Ia WMC Pani poiaó nie mogę. Tak 
Ji albowiem trzymam: Że: to ieft z więkfzym 
l honorem byc fpalong od wielkiego Bramina, 
a niżeli od Kogo podłego, lubo to dla mnie 
| wízyftko by było zarówno. Ale czyliż mo- 
208 fpokoynie rozmawiać o śmierci tak okru- 


€ bardzo kochać fwego Męża! 
G INDY ANKA. | 
6 Czemuż to? Ale! --— 'Był to Człowiek 


€ myślącą pofzlubiono.  Miat dobre fpofoby 
6 obchodzenia fie zemną przez połtora Roku 
razem Ze mna Zyiac. Był On ani zazdrości. 
wy, ani chciwy, ani dziki. -Ani dobrych , 
ani złych przymiotów nie miał. Cożkolwiek 
badź; Iuzem do Niego” przywykła była. O 
G 2 toż 


LI 
YYYY ارحص تہ‎ 


€ tney, i tak blifkiey? Mufiatas WMC Pani 


6 dobry, któremu mnie naymniey Oo tym nie- 
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toż maíz WMC Pan wízyflko com miała o 
Nim mówić, 


I iakze? To W MC Pani idziefz na ftós 

za Niego? 
O1NDYANK A. 

Za Niego? Ah! Bynaymniey! -- Tu 
ieft ten zwyczay : Gdy Mąż umiera, W dv- 
wa niepowinna żyć po lego śmierci iak kil- 
` ka’ dni. Któraby -tego nieuczyniła Niewia- 
fla, byłaby wysmiana.  Zapatrywanoby fie 
na Nia z wzgardą, i z gniewem. A- potym; 
Bramin, Który. chee tey Ofiary. bardzoby fie 
uraził, gdyby Mu Ia odmówiono, - 
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JAPONCZYK. 
Wątpiłem bardzo, aby to było punktem 
Religii ji z tąd ci to poznaie Wafzych Bra- 
minów, Bez watpienia,. Oni Wam mufzą 
malować Obrązy ofobliwfzey iakieyś fzczę- 
śliwości, która Was czeka w przyfzłym ży- 
نب‎ -- Wywyzízaia Wafza zafługę, kiedy fię - 
3 fmażyć będziecie z Trupem nieczułym. -- Oni 
przenofza Wdowę tak.dzikiey śmiałości nad 
| Tych, którzy dopufzczaia fobie nofy: przy- | 
piekać; i nad Tych, którzy fwoie ftołki na- |. 
bi-^ گج‎ 
JC: ASA I A موسر‎ miana RR 


Rozwowa.XL IOL N 


2 
| 


PRADA z O AD ERR 


biiaią cwiekami, aby fiedząc na Nich dreczy- 
li fig na więkfze wyfławienie Bramina, 
INDYANKA. 
. Bramin, u nas dziwnie ieft wymowny. 
Ten ma wielkie zaufanie u niezliczoney  li- 
czby Niewiaft celnieyfzey edukacyi. Na- 
powiadał mi fie w tey mierze bardzo pięknych 
wiele rzeczy, z których iednakowo nie mało 
zrozumieć nie mogłam. -- Lecz na refzcie ia 
tak myślę: Ze to nie iefi gorliwość o chwa- 
Ie Bramina, która pędzi tyle Niewiaft na ofia- 
rę. Ta pobudka mogłaby fkutecznie nakłonić 
Niewiafty pofpolite, które chętnie wfzyfikie- 
go fiuchaia, i łatwo wfzyftkiemu wierzą. Ale 
"Nas, ieżeli WMC Pan uwierzyfz, fzczegól- 
nie zwyczay i moda. do tego ciągnie ; nay= . لہا‎ 
bardziey zaś Niewiafty chcące uniknąć śmier- : 
ci, bolaźnia wftydu przerazaig, i ten to do- 
wód ieft naymocnieyfzy, : 


NO مہا رہہ‎ ZL ہے ہہ‎ W URZ FE * 
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JAPONCZYK. 


Ale to zdanie ieft ofobliwfze! Aby ta 
Niewiaffa, htóra nie daie Obywatelów Oy- 
czyznie, aby 7۷121227203, który unika zwią- 
zków. Małżeńfkich zofawali w pogardzie. e 
Tym czafem może fie ta okoliczność przy- 
naymniey tym ufprawiedliwić; że to ieft po- 
Zyteczna, i Zeadzaiaca fig z dobrem Oyczy- ۴ 
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ا 2 "n‏ 27 
a‏ ہت ہٹں ہمت 


zny. Ani la upatruje w tym zdania prze- 
ciwnego obyczaiów. , Lecz że Niewiafia 
^ że niechce umierać, gdy przymilić fie i fzczę- 
śliwym uczynić Człowieka grzecznego potra- ` 
"fi; To mnie fig zdaie być rzeczą nie tylko 
ńieprzyzwdita, ale grubiańiką, nieludzka, i 
ftrafzną, 
INDYANK A. 

Tuż też nad to, lepiey rezonować nie 
można. Lecz ia mniemam, że WMC Pan 
ieftes Japończyk ? 


JAPO NCZYK. 
Tak ieft; mam honor oświadczyć, iż 
iefiem Japończyk. 
INDYANKA. 
Przebóg! -- Czytałam nieco, że gdy Ja- 
pończyk iaka odniefie krzywdę, fpofobu nay- 
fzlachetnieyfzego zemfty zażywa. To ief: 
Że fkrzywdzony puginałem fig przebija; i to 
ieft powinnością, aby pokrzywdzaiacy lego, 
toż famo uczynił. Gdyby to zaś nienaftąpi- 
ło, obydwa bez czci zoftaliby. Coż? =j 
/' Prawdaż to? 


JAPONCZYK. 


Ah! Damo! Prawda rzeczy wiíta! Ta- 
bytu fie tak łatwo przebił, iak dym lulki cią“ 
à 86 
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B5 młoda i miła nieuczczona dla tego zoftanie, 
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gnac mogę, gdyby: fie kto odważył nazwać 
mig podley, niżeli iet moie Nazwifko. 
INDY ANKA. 
Ale iednakowo WMC Pan fprawiedli« 
wie fadzac, mufifz wyznać, ze to ieft rzecz 
nie tylko śmiefzna, ale nader okrutna. 


JAPONCZYK. 

Niech tak bgdzie. — Wfzakże przecie 
tego potrzeba dla utrzymania nafzego hono- 
tu. Z drugiey ftrony, niepowinniżeśmy mieć 2 
odwagi wyfokiey i wipaniałey, albo raczey 3 
niepowinnizeímy mieć heroiczney . ítaiosci Il 
w pogardzeníu (wego Zycia? -- Mamy dość ; 
zalety w tey mierze z $wiade&twa nayzacniey. 
fzego Poety Chiüfkiego, które nam w nafte- 
Puiących zoftawił Wierfzach > 4 
Powaznych Safiad nafzych poftepuymy torem 
Prawa Natury brońmy , Wfpieraymy Ich P 

wzorem. » 
72718 Oni fwobodnie, iaka chca śmierć maia. 
Za ieden afront zaraz z życiem [ie 0 
Wolą ginąc, 1 w nie fie obrócić dla flawy , 9 
|G Tak to! w Nich Punkt honoru Zwykt panó- » 
3 wać żwawy! 
Smiałych Japonów tego niechce czekać ple- 

mie, | 

By Ich. zuchwałość cudza pograzyła w ziemię. $ 

| | G4 IN- "2 


DRA کہ‎ 


ASAR A 


SZW 


> 


fat, 


— 


Roses ea 


Cium‏ ا 
ey‏ 


DA 


7 97 ض7‎ ٣تر‎ S6 ACA Sa 
ENNY WYW 7ب‎ 7777٤ 


dpa 


b xm 


104 Rozmowa XI. 


INDYANKA. 
Mafzze to WMC Pan za mniey pewna 
rzecz, niżeli Inni, że prawdziwy honor za- 
fadza fie na cnocie? Ze Człowiek powinien ` 
być fzacowny, gdy fprawiedliwość, rzetel- 
ność, poczciwość fą prawidłem życia lego ? 
JAPONCZYK, 


Nie; bez wątpienia. 


INDYANKA. 
Ludzie fuzńi w Japonii czyliż bardziey 
fzacuia po śmierci podlego Człowieka, który 
fie zabił, aby niedoczekał tey hańby, na któ: 
ra podobno zafłużył ? 


JAPONCZYK. 
Nie tak! Maia takiego za nierozfadne- 
go, który nie miał nic więcey zgubić gdyby 
fie był zachował przy życiu. 

INDYANKA. 
Słyfzałam, lako mi powiadano, o ie" 
dnym Kupeu z Pondycbery, który przejeżdżał 
do Chikeko, że we Francyi ( gdzie fie zawfze 
$mieia, gdzie fie ze wfzyftkiego naygrawaia » 
gdzie nayfkładniey na cały świat $piewaią ) 
dofyć powiedzieć Kłamcy: że fklamał; a 
Ten mufi, ieżeli cokolwiek ma odwagi و‎ albo 
Gebie zabić, albo fig rofkazać zabić, 
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JAPONCZYK. 
Tamten Naród niefprawiedliwie poftę- 
2 puie. Klamftwo nieprzeftaie przeto być Kłam- £ 
ftwem, że zginał Tero który Klamítwo po- 
- pełnił, 
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INDYANKA. 

Zgódzmy fig więc na to: Ze WMC Pan 
rowna miąłbyś krzywdę zabiiac fiebie, przeto, 
iż WMC Pana oiławili; ponieważ ieft glup- 
fiwem, rozumieć, że bład albo wyftepek cu- 
dzy WMC Pana czyni podłym. Ta też przy- 
ftane- na to, że niemafz nic nierozumnie yfze- ; 
go i okropnieyfzego , iako iść na ftós za | 
Małżonka, którego fie niekochało, i obrażać 
Boga przez tę okropną ofiarę. . Opinia, zwy- 
czay, toto ieft co nas do tego wprowadza. 
Francuzi, Japończykowie, Indyanie, wfzyfcy 
za fwoim idziemy zdaniem; To iednakowo 
nie ieft powfzechne zdanie, ani pewną Re- 

guła życia ludzkiego. A prżeto, lubom fig . & 

ia poftanowiła fpalic, uwagi WMC Pana da- 
la mi pochób o innym myśleć przedfiewzię- 
ciu, 
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JAPONCZYK. 
Chwalebne przedfiewzięcie! -- Ta po- 
dobnie, przykładem heroizmu mężney Damy, | 
lubom poftanowił, za pierwfzą podaną prze- jk 
es > bić g 
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bić fie okazya, za odmianą atoli ley Senty- 
mentu , wzaiemną 'odmiang przedfiewzięcia 
mego uczynić, za ftufzną rzecz ofądziłem, 

inne do nadgrody mego pokrzywdzenia ob- 
myślaiac srzodki. 
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ROZMOWA XII. 
MIEDZY CZŁOWIEKIEM BO- 
GATYM : UBOGIM, 
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ANLAN DEM mei 


RAALA AS 
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Z CI Panie, WMC Pan  ieftes , 
Bogaty, a ia ubogi; WMC 
a KSSSE JĄ, A Pan aż nad to opływafz 
W dofiatki, a mnie na potrzebach moich, zby- 
wa. Mam troie Dzieci, których żywić nie 
mogę. Nie zdołam pracować, dla bolu, któ- 
ry bcifkaiac ramie moie, odbiera mi fpofob- 
ność do pracy. WMC Pan ieftes Człowie= 
kiem, ia także Nim ieftem, 1 z tych powo- 
dów profze WMC Pana, abyś mię wfpo- 
mógł. 
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BOGACZ, 
Niech Bóg będzie z Tobą, ią niemam 
nic, co bym Ci dał, 


UBOGI. 
Co? . Bóg niech będzie z Toba ? --. 
I dla tego to Bóg z Übogiemi iefi, aby mdzie- 
lał 
| NAN O: 
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lat aż nad;to Bogatym? WMC Pan powi- 
nieneś względem mnie być Szafarzem fwoich 
dobr. MMówifz mi WMC Fan, że nie maíz 
mi co dac, chociaż zawfze we wfzyfiko ob- 
fituiefz. W Imię Bofkie, którego doznaiefz 
dobroci, naśladuy Jey, i nie dopufzczay, by 
moia Familia umierała z głodu. 


BOG4 CZ. 
Otóż maíz! Co za hultay! Co za Na- 
tret! -- Idź fobie w tẹ SAR któraś „przed- 


fięwział! 
UBOGI - 
Nie ieftem hultaiem.  Ieftem Ubogim, 
ale ieftem uczciwym Człowiekiem. . W ten 
czas, kiedym mógł, pracowałem, teraz zaś, 
że mi żebrać przychodzi, nie zkąd inąd to 
ieft, tylko że nie mam chleba, ani żadnego 
nieupatruie fpofobu, którymbym mógł wyzy- 
wić moie Dzieci. Gdybym był hultaiem, nie 
odważyłbym fie w śrzód dnia profić WMC 
Pana o małe mnie zapomozenie, : Czuwałbym 
na WMC Pana w nocy uzbroiony puginałem, 
i bardziey byłbym obowiązany boiaźni WMC 
Pana, niżeli fzczodrobliwości lego. ^ Nazy- 
wafz mię WMC Pan hultaiem? Bez wątpie- 
nia między temi, którzy ubóftwem fa uciśnie- 
ni, znayduią fig tacy. A wiefz że WMC 
Pan dla czego? -- Q to dla tego, iż niema- 
sia fpofobu do życia. BO- ; 
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Otóż nowy WMC Pana bład podobny- 
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BOGA4ACZ. 


A toż co znowu! Możeż to być taki 
> Celowiek, któryby nie miał fpofobu do 72 


UBOGI 


innym Bogaczom. WMC Pan mafz za nie- 
pod bna rzecz, aby fie znalazła taka potrzeba, 
ponieważ jey niedoznaiefz nigdy , i dbyś nie. 
idoznawał zawfze zabiegafz. == Ieft zapewnie, 
ieft Człowiek taki, który nie. ma fpofobu do 
życia. [Nie ma ognia aby go ogrzał w tegie 
mrozy.  Zapatruie fie na fwoie Dzieci znę- 
dznione, przeięte zimnem , nie maiace nie do 
ogrzania fię , ani do okrycia, na wyżywie- 
nie ich chleba nawet kawałka niema.  Pła- 
czem ich wikroż ieft przeiety, krzyk ich fer- 
ce Iego przenika : bo ani nie ma gdzie zaro- 
bic, ani nie ieft w {tanie zarobienia. eden 
Mu fig fpofób zoftaie : Profić o miłofierdzie Prze- 
chodzących. Cały dzień przepędza na pewta- 
rzaniu prożb fwoich, tyfiac odbiera odmówie- 
nia; tym czafem wieczor nadchodzi, a On 
ani fam nic nie iadł, ani tez nie ma nie dac do 
pożywienia fwoim Dzieciom ! Oftatnie odmó- 
wienić doymuie Go do żywego, i w rofpacz 
wpędza! Obraz wyílepku iuż Go nic nie 
trwoży ; dla tego, aby więcey niedoznawaął 
odmówienia, z groźba domaga fig tego, czego 
nie- 
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niemogł uprofić, bronią nawet wymufzać od- 
waza fig. -- Cóż tedy |WMC Fan o takim 
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Człowieku rozumiefz ? 
BOGACZ. 5 
Trzeba. Go powiefić: 5 
UBOGI. _5 


Ah! nie! MC Panie! Nie Tego, lecz 9) 
Ludzi nieuzytych, którzy Mu odmówili $.| 
wíparcia, nie powiefić, leez fürowo karać na: 9) | 
lezatoby, gdyby fie $wiat uzbroil przeciw wy- s) 
ftepkom ferca, Maleńka iałmużna pieniężna 9 
niedopuściłaby mu była popełnić złey fprawy. 

"Y któraż Dufza czuła i uczciwa znaleźć fie. | 
może, któraby mogła odmówić malenkiey po- 
mocy niefzczęśliwemu ? gdyby to poznawa: | 
ła, ze przefzkodzi. takiemu Człowiekowi do 3) 
wyftepku? Ze Go pożytecznym uczyni dla ś 

a? i żetyłu niewinnych ochroni; a 


fpoleczeńftw 
którzy gdyby utracili Oyca fwego przyfzliby 5 
-niezawodnie 7 nędzy ? a podobna 5 
io nayokropnieyfza śmierć przyprawiliby fie. » 
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Lscz, füluchay, co Ci powiem : Na co j 
fie było żenić, kiedy w wielkim iefte$ nie- 
doftatku? Na co było piodzić Dzieci, kiedy 


ich wyżywić trudno ? ( |. 
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Co? -- Dla tego żem ia Ubogi, chcefz 
mię WMC Pan przymufic,: abym fie wyrzekł 
naymilfzey w naturze fkłonności? Ażebym 
iey intencya ofzukał ? Ażebym Oyczyznie, 
Tey użytecznemi nieprzyfłużył fię Ludźmi? I 
żebym od tego związku unikał, który fam 
ieden ieft bardzo fkuteczny do zmiękczenia 
nielitościwych frożacey fie Fortuny lofów 2—- 
Ah! Przebóg! Ktoż na WMC Pana będzie 
robił? Kto Temu będzie fużył? Kto będzie 
uprawiał tę ziemię, która W MC Pana karmi? 
Kto będzie wylewał krew na obronę Oyczy- 
zny, ieZeli Ubodzy Rodzice Dzieci miec nie 
będa? -- Kiedy fig Ubogi-żeni nie fpufzcza 
fig na litość Bogaczów, a to tylko póty, po- 
ki Tego:Dzieci niedorofna. W ten czas fie 
obeyść może bez obcey pomocy. Każdy 
Z fwoiey pracy ma to, co Mu potrzeba do 
życia, a nie uZywaiac zbytków, ieft fzczęśli- 
wízym nad WME Pana. 

BO G.ACZ. 
Dobrze! Ale nim fię doczeka tey 
w imaginacyi uroioney fzezesliwosi, tym cza- 
fem nędznie życ będzie, 
UBOGI 


Toć to oczekiwanie przymufza mnie | 
udać fię do WMC Pana o pomoc. Nie po- 
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| wiem WMC Panu, ażebym Go zobligował 

| do wyświadczenia mi łafki, 2e będe fig za 

| WMC Pala modlit; iet to obowiązek, do 

£3 którego WMC Pan fam poczuwać fig powi 
nien, Ale WMC Panu powiem. że Bóg 


$ dobry, fprawiedliwy, Bóg łafkawy ńadgrodzi 
€ lego ludzkość; i Ze: WMC Pana Bogac wa, 
fa to podobno ftrafznym doświadczeniem و‎ 
Ś które Go potepi, ieżeli przynaymaicy Z zby- 
Ś tecznych rzeczy nie bedziefz wfpieral Ubo- 
a gich. : 

€ BOGACZ. 

| Patrz! jak mie ten hultay drażni fwemi - 
l naukami! -- Ta temu wfzyftkiemu wierze.-- 
| idź ze mi precz z oczu, bo to mię nudzi! 
Ś UBOGI. | 
6 Ah WMC Panie! przynaymniey 6 
($ na moment troche miey cierpliwości ! Teżeli 


@ to com powiedział, nie może WMC Pana po- 
© rufzyc, miey cokolwiek czułości Ba fwóy 
@ włafny interes! Š 
$ BOGACZ. 
€ Dobrze, obaczę ; Iako? 
0 
UBOGI, i 
i Człowiek uezciwy,który niedaleko mo- 
iey Chaty miefzka, i który lubo nie ieft Bo- 
1 gatym, nieodmawia mi nigdy, i owfzem nie 
7 4 
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unika nigdy, żeby każdemu Ubogiemu nie 
dał iakiego zapomożenia. Wiem w reízcie, 
że ieżeli mierność Fortuny czyni Go niefpo- 
fobnym do czynienia dobrze niefzczęsliwym, 
prceciez wfzyftkich uchwyta fie okazyi, aby 
Im był pożyteczny, cz yli to przez przychyl- 
na poradę, czyli przez pociefzenie Ich miłe 
i przyiacielfkie, czyli przez protekcya i wfpar” 
cic Ich iak tylko. lego możność i fpofobność 
pozwala Mu. A tu, uwaZayW MC Pan co 
fig daley dzieie: Ta doSwiadczalacy łafk, chcę 
czafem oświadczyć Temu nieofzacowanemu 
Człowiekowi wdzięczność i ufzanowanie, 
które On dobroczynnościa ferca fwego wma- 
wia we mnie; Zatrzymuie fię mowiąc: Moy 
Przyiacielu, Ten ktory daie, choć naymniey daie, 
tefi fzczęsliwfzym nad Tegó co odbiera. , Ukonten- 
towanie ztąd, że dobrze uczynił naywiękfżą Mu 
ief nadgrodą ; wnayduie ie w frzod ferca fuego. 
O? iakże miłe ief? Toċ to ukontentowanie iedynie 
moy Jian od dawnego cząfu czyni mi znośny ! — A 
ponieważ Człowiek uczciwy to mówi, to : 

myśli, to czuie; przyznać potrzeba, iż to 
ukontentowanie ieft prawdziwe. WMC Pan 
tyle razy odmieniałeś fwoie uciechy, a po- 
dobno nigdy niedofwiadezyle$ tak miłego» 
fzczerego, i trwałego ukontentowania. Uważ 
iefzcze W MC Pan, mogę to rżetelnie t wier- 
T H dzic,: 
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dzić, iż nad Kulczyki, które z trofkliwemi 
fkupuiefz zabiegami, i nad bogate fprzęty; 
które WMC Pana tak wiele kofztuia, i które 
Mu fie po trzech dniach obrzydłemi fłaią ; 3 
więcey byś poważał ukontentowanie , gdy- A. 
byś mógł fobie fprawiedliwie pomyśleć: S 
Chwałaż Bogu! znayduie fig przecie Ludzi cząfika, A 
którą ta przez dobroczynność moig i z niebefpie- : 
czefńfiwa popełnienia wyfiępku, i z okropney medzy í 
wyrwaten * ہے‎ Ta, i tey podobna Uwaga by- 4 
łaby WMC Panu miłfza i przyiemnieyfza, a 
niżeli to, żeś z wielkim kofztem fwoią prze- P 
miiaiącą pieścił fantazy, a podobno potym. -7 | 
BOGACZ. 
. Byway zdrów ! -- Miarkuy, że dofyc | 
dużo mam flegmy,iZ uczciwym Człowiekiem P 
będąć, ftuchałem tak wiele Twego głupftwa, 
iuflawicznego iednych rzeczy powtarzania. -- گا‎ 
Idż ze mi precz! Albo? ہے‎ cR 
UBOGI. P 
Oo! Nieba! Dofyć widzę ieft-być Boga- 
tym, aby być nieuzytym, i nieczułym na nę- 
dze Ludzkie | ~- : 
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MIĘDZY LIKASTEM ı ME- 
NALKA. 


د 


O PRAWDZIWEY CHWALE. 
LIKAST. 


Sg wała wielkich Ludzi Menal- 
ję ko. powinna być mierzona 
tęmi śrzodkami, których do 


oneyże nabicia zażywali. 
MENALK 4. 
Czyliż w czafie mowifz mi Łikaście o 
honorach, które mi czynia po moim poftepku, 
o którym niegdyś z Tobą mówiłem? Czemuź 
mię zatrudniafz Ta mowa Likafcie ? 
ICA GST; 

Niech bedzie w czafie, lub nie, byle- 
byś tylko moi; Propozycyą za prawdziwą 


h przyiat. 

MENALK 4. 
Będzie miana za taką,  iakg zechcefz, 
bylebyś tylko nieehciał uwłaczać. fzacunko- 
wi tego poftepku. 
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LIKAST. 1 
716 drogi, których chwyciłeś fig, abyś i 
dofzedt do zamierzonego fobie celu, okoli- 
6 czności złe z nim złączone 16874: 228 $ 
Twóy nifzcza, choćby nikt przeciw Niemu 4 

à nie powftawał, Czczą Cię wfzyfcy, bo maíz 
é moc w ręku, ale Ciebie nie poważaią„ po- D 
nieważ hie maig Cig za takiego. abys tey ? 
6 mocy Twoiey fprawiedliwie zażywał. Bę- 
dą Ci oświadczać powierzchowne  ufzano- 9 
wania znaki, ile ich tylko zechcefz, gdy we” 
wnatrz pogardzać Tobą, i nienawiścią ku To- 
bie pałać będą. Ia rozumiem, iż i z tego 
kontent bedziefz, ponieważ fądzę po fpofo - 
bach, których chwyciłeś fie do nabycia chwa- 
ły, iż famey tylko fzukałeś powierzchowności. 


Ieft wiele Ludzi tegoż co i Ty gutu, jeft | | 
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wielu moiego, a zatym iedni Z drugich śmie- 
ią fig. Ci którzy chcą doftapić: honorów 
prawdziwych, drogą faifzywych cnót, smie- 
ia fig z Tych, którzy do honorów prawdzi- 
wa cnota fciela fobie droge , Ci zaś śmieią 
fię z pierwfzych, świadcząc Im powierzchó. 
wne pofzanowanie, zamiaft prawdziwego, któ- 
R rego fig fpodziewaią. Sliczna to zaifte Ko. 
medya! Swiat! W fzyfiko prawie ma Nim 


| Mafíka ieft pokryte! ` |; 
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MENALK A. 


Próżnoś kochany, Likafcie dużo ftracit 


LIKAST. 
Próznom go ftracił, ponieważ Ty na 
powierzchowności zafádzaiac fig, korzyftać 
z niego nie możefz. Lecz cokolwiek po- 
wiefz, przeświadczony ieftem, że T'wóy ro- 
zum fam przyznaie, iż prawdę mowie. 
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